
N er 211, Kraków, W torek 18 Września 1894. Rocznik X L V II
„ C ia a * 1 wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

niedzielne Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłka pocztowa 12 centów  
w t L w ow n  po 10 con tów  do nabycia w b larze dzienników , przy a lley  Karola Lndwika l  9 .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j  s c u ...........................................................................
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ......................... .....

„ , niemieckiem .............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

ayi i innych państw, należących do związku pocztowego 
P r e n a m e r a t ę  przyjmuje się t y l k o  o d  1 d o  o a to to le g o  d n i a  w miesiącu. — L is ty  z pie­
niędzmi i p r z e k ą s y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — L isty reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 
pooztowej. — Listów nu'frankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismow nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscową prenam eratę księgarnia 

Iegi°’ Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba-
^ a’,  n Kretschmer*, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro Mańskowskiej 

T  H * ł o # , e n i a  (mseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. - Ogłoszenia I prenmmerata 
E Ś : iW,^ ,bmro dziennikówulioa Karola lu d w ik . 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulioi
PnnpW nf ń' i  i  y  "5 wyJ%0Z?le P- Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44): w W iednia pp. Haasenstein A Vogler (także
w u«Hin?r g n  ^  ,2 "• Mv! Ber.h?T,e> Lipsku, feazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J . Danneberg H Friedl 
( ty * ^  Prenumeratę pp. H. Goldschmidt A Comp.); w OankTarcie n. m. G. L. Daube A Comp 
w Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

M ow a tronow a. N astępnie prezydent m inistrów ks. W indisch- właśnie słowa hr. Tiszy, jak  z jednej strony są niosłości i przyszłym rozwoju.44 Prelegent przed- Przewodniczący, pror. Dr M i l e w s k i  z Krako
  gratz przedstawił Cesarzowi członków delegacyi. spełnieniem  dawnej groźby, tj. w niesieniem  walki staw ił stan pierwotny przem ysłu dom owego, na- wa, zamknął zjazd około godziny 6 wieczorem

n  * j i  • j u  Cesarz w szystkich członków zaszczycił rozmową, kościelno-politycznej do obrad delegacyjnych, tak  stępnie działalność hrabiego W łodzimierza Dz i e -  n n r i z i e k n w a n i e m dl o • i f  u
O uroczystem otwarciu de leg acy ;, dokonanem O godz. 12%  cofnął się M onarcha do swoich apar- z drugiej strony ośw ietlają jasno to, co w łaśtiw ie duizyckiego, m arszałka ZybłikiewićTa i nóźn ei m t  n a »  ‘ 5,°’

wczoraj przez Najj. Pana w zam ku budzińskim, lamentów I rnnwca rozumiał nrzez ohee w nłvw v“ i ieh w v/ , i ain j  . pozmej mitetu urządzającego zjazd, a w szczególności d)»
otrzym aliśm y następujący telegram z Buda-Pesztu: O godzinie l-szej w  południe przyjął Cesarz picranie. ” L y s łu  W ydział krajowy zaiM ^ ' s n r a w a ^ ^ a c  N Tadeusza p l la t a i  Jana Steczkow skiego.

W śród pięknej pogody przybyli wczoraj przed d e l e g a c y ę w ę g i e r s k ą .  N a sali obecni byli L iberalne pisma tu tejsze, udając zgodnie, że i w ybrał drogę t i ą f  n i e w y w o ł u j ą c J z t a S  k o  wVe 7 * “ * W K n
południem członkowie delegacy, austryackiej do ministrowie wspólni i prezes m inistrów D r We- idzie w tych słowach tylko o Rumunów i ich agi- przemysłu, ale p o p ie ra L  go c d ą s u f t a m  g d d e
królewskiego zamku. Delegaci zgromadzili się kerle. Prezes delegacy, hr. Ludw ik T i s z a  wy- tacyę, przestrzegają W ęgrów przed zbytnią „na już istniał. Droga ta  bardzo pomyślne S c h c z a s
w drugiej poczekalni, poczem zostali wprowadzeni powiedział następującą przem owę: rodową drażliwością.44 Przypuszczać jednak na I wydała rezultaty, tak. że w F io iT w eł,
do sali audyencyonalnej, gdzie ustawili się w pól-1 .. .................................. .............
kole przed tronem. W s 
strowie w spóln i, prezes 
griitz, wielki podkomorzy 
Z uderzeniem

I Zjazd członków krajowych Towarzystw  
prawniczych.

podkomorzy i kapitanow ie gwardyi. dla obrad nad wspólnym budżetem na r. 1895, a  nie bardzo liberalna. Istotnie bowiem wystąpienie który chce wyrobom tego przemysłu zachować I Lwów 16 września,
w szedł na estrfde  ^  ^  1 zwoł>>,c ?j najwyższem  postanowieniem z d. 14 bin. w delegacyach przeciw Kuryi i Kościołowi z po- ściśle charakter rodzimy, narodow y; drugi chce ( X )  Bezpośrednio po zjeżdzie polskich ekono-

P rezy o en tau strv ack ie i delegacy! baron C h i u J toł«czneS° mla8.ta  p «Japesztu przypadło wodu wewnętrznych sp ran  węgierskich byłoby ze im nadać cechy bardziej ogólne. W alka ta nie U iistów  i prawników, tudzież po jubileuszu 25-lecia
rrezy u en i austryacaiej aeiegacyi, baron C h i  u w udziale szczęście złożenia Ci N ajjaśniejszy Pa- strony W ęgrów czemś gorszeni niż lekkom yślność: szkodzi rozwojowi przemysłu domowego ale lwowskiego Tow arzystw a nraw nic/eim  oHhvł Hie

m e c k y ,  wypowiedział następującą przemowę: uie najgłębszego hołdu. D elegacya, kierując się byłby to dowód tego stopnia liberalnej zaciekłości owszem wychodzi mu na pożytek Zdanfem ple dziś w sali ^ a T  l w o w E  S  a d S i t ó w
Delegacya austryackiej Rady państwa, zwołana uczuciami wierności wobec osoby swojego Monar i ślepoty, przy którym  już narodowe in teresa legenta pośrednia droga ieRt tn n a d t l ^  P ^ i !  I l  ziazd y adwokatów

dla rozpoczęcia konstytucyą określonych prac, jest chy j nigdy od tych uczuć meodłącznem dobrem względy na stanow isko m onarchii, a więc i W ę’ gent wspominał z uznaniem o k S w ^  kom syi ezych. C e le m M o b n ^ ^ ^ ^
wielce szczęśliwą, że może u stóp tronu ponownie uarod u , w którego zastępstw ie jest wysłana, uwa- grów na zew nątrz, n ikną z oka i ustępują na przemysłowej i nadmienił że r z a d nd bilkn U 1 uar aar l ! ' ’ • ^ w,ada
dać wyraz uczuciom niezmiennej w ierności, nie- L a(j będzie za swój obowiązek przedłożenia, wme ostatni plan. E nfoncer des po>tes ouvertes i przy subwencyouuje szkoły zawodowe w krain Mnwr-n ści miedzy k r a i n w e m i  T « / - *" .•ymanie *%czn(?' 

S  i S  r W j w .p«l L r n m a ć  ka lo lic tie  iu te re ,a  A m tro - W ęgier na o św iad cz ,1 „ s  przeciw idei „pańslwowienia .zko l L e m i .  " 1

ności zadanie, które je j przypadło w udziale, spel-1 baczyć, aby m ateryalne siły państw a nie były [ 
nić z 8umiennem uwzględnieniem sił ludności, a I zaangażow ane ponad tę konieczną m iarę , której
zarazem  z ową patryotyczną ofiarnością, która od wymaga wspólny interes tronu i narodu ; z dru L „  „ _ B --------- --pa<zUU» . i  najmujący swoi oaczvt
LTnhi ie  f w S ^ z w ó T d r h o i y ^ h  J.e8te.śfl1^  .choćb^  za trzeba «l 7 f dzić d ^ e  okoliczności. Naprzód, że stawieniem szeregu rezolucyj, będących streszczę-1 b o r a :  prezes Tow arzystw a i prezydent sądu Ba-
nych z'asobów ludnośei powieksza moc o^łnorna I C ^ naPr§ieQia n*ateryalnych sił narodu , ofiaro- jest postula em wszelkiej rozumnej o wzmocnienie, niem jego prelekcyi. D yskusyę nad temi rezolu- Jew0ki, radca Posuchowski, Dr W itz, łreczek
że dob*y stan finansów p raw id ło w y ™ stró j ^ o n e  ° W lmIeam narodu w »zy » ^ o , czego żąda | a me o rozbicie rękojm i pokoju w Europie dba-1 cyairn odroczouo do posiedzenia nnnnłnH m W .™  I Macieinwaki f t  w i u . i r
tam y  jest koniecznym warunkiem trwałego roz 
woju siły zbrojuej — pomną być musi austryackai *  K * ♦ * * l i -  *-------------  — ---------  j *voj »v m v . ^Ji'* “J *-*'-•*-''*** u  ii  ob^naubiu. żu u m ^ i

t r w af e g ^ z 'a  ife zp i ecz e u i ̂  niw-” 0  w a'gi bu dżem "nań in te"e8ie zarówuo, trouu- J ^ ^ u . t o ,  nie mam bynajm niej na myśli wszystkich tych I 1. W myśl powziętej dn,a 13 września 1893 r. I biorą udział w zgromadzen7u“'cz ł^"kow .rw ydzla łu
s t w a p  r z ez<M m  ed u a k z p em ioś c i a ^ie omieszka utrz>“ am u ^ s t a n o w i s k a  m onarch,, widzi- bezmyślnych zapatryw ań na obecny stosunek Ku- w Poznaniu uchwały, ażeby zjazdy prawników , lwowskiego Tow arzystw a prawniczego, 
uczynić zadość żądaniom kti^re dla^ utrzvmmda I m t  W h okollczao8CI najpew niejszą ryi do h ran cy , 1 Rosyi z jednej, a  do trójprzy- ekonomistów polskich odbywano zwyczajnie co 3 Zebranie zagaił prezes lwowskiego Tow arzystw a
l o d n o  w i ed n iego w s p ó lc z ^ s n y ls to s u u k o rm ^ ^  rękojmię dotąd trw ającego pokoju, ktorego dzie- mierza z drugiej strony, zapatryw ań, polegających la ta , w yraża się życzenie, aby następny zjazd od- prawniczego Dr T  c h o : ; y - •
1 oupowieuniego współczesnym stosunkom rozw o ju ljeui jednem  z naibardziei skutecznych, icst donio- na uważaniu Kurvi nie za t.r*«dnt.ftwieiplkf. ta tn  hvł ____ r z n i c k i ,  w itając gości
bitności naszej dzielnej arm ii i m « ,n . r k i  I S y w M  “i U  ? rak0W,e % Pierw8z* ch dniack wrze-1 .mieniem wydziału i dziękując im za 'p o b y c i e
nei uznane sa iako niezbedne Ludność cała wie * trójprzynnerze. U tizym am e po lieyzmu 1 jego interesów, lecz za jeden  z wielu sm a 1896 1 zaprasza low arzystw o  prawnicze k r a  do Lwowa. Z powstauiem większej ilości Towa-
że owe w leffle ci?żwv^ dźw iga dla u trz y L n ia  J J już  wogóle z hum anitarnych , ekono- dyplom atycznych dworów , czynników w Europie, kow skie, by urządzeniem tego zjazdu z a j ą ć  s i ę  rzystw prawniczych w kraju zrodziła się równo-
pokoin i żyw d b  s w L g o  m o n a r c h y  n l l e b  v j'  4 względów aktem  wielkiej w a g ,; w obe- Ale właśnie ze stanow iska interesów katolicyzmu zechciało i uwzględniło postulaty, wyrażone ta k  eześnie potrzeba łączności z lwowskiem Towa-
w d / ? P ^ n o ś ć 7 I  o w e  i^pnat^nn« ?  akniA p»n«noiJf> 15 zaś stosunkach, kiedy w całej Luropie co Kury a  ocenia 1 oceniać musi swój stosunek do po-1 na zjeżdzie poznańskim , iakoteż w h te r a tn rz e  nnl r zys t wem.  ażehv n m o iliw iń  „anAina
wdzięczność za owe nieustanne 1 skuteczne u s iło - |d o  zasadniczej organizacyi państw  i społeczeństw, Ijedynezych mocarstw,

gocennego dobra. W szystkie ludy tego rozległego 
państw a widzą nadto codziennie

poznańskim , jakoteż w literaturze co rzystw em , ażeby umożliwić wspólną pracę ku
iego przygotowania tematów rozpraw. I wspólnemu celowi. Wobec tego Towarzystwo

Kie lu n v  tee-o royipp-łePTii .  , - , . - • i , "^żeby zapewnić pracę ciągłą w sprawach lwowskie przyjęło do swego statu tu  łączność
dziennie n fez liczo n f do ’ P > ^  uwaS1 d u .w alk‘ w^ y w a .  Skarżenie s,ę  więc na rosnący ekonomicznych i łączność między zjazdami, zgro- U  Towarzystwam i prowincyonalnemi. Co do spo-

wody Twojej ojcowskiej życzliwości^ i a sk “ Nai ZWraCa Przede7 z^ tklem na wewnętrzne sprawy, wpływ Francyi na  W schodzie z równoczesnem uradzenie wybiera komisyę z prawem kooptacyi, «obn przeprow adzenia tej łączności objawiły się
jaśnm jszy P^nie 1 Fwoją ciTgłą piecze około roz 1“° ^ °  ^  4 Pra^  P ^ w .ę u c  spo- wojowameor z W atykanem , jest politycznym ab złożoną z pp. Szczepanow skiego, Dra Alojzego rozmaite zdania. Jedni podnosili myśl stworzeniajaśniejszy ran ie , 1 iw o ją  oiągią pieczę o k o i o  roz kojm e i, bez przeszkody złagodzeniu sprzecznych | surdem. W alczą jednak  w  o b r o n i e  teeo a b s u r d u  I K v b i c k i e e - o  G l n h i ń a k i e o - , ,  p;i„to u „ mi;w u„   L J  j  ,
woju ich cywilizacyjnych 1 ekonomicznych intere- dążeń. Żywimy silną nadzieję, że ojcowskiej Two-

l jeJ Pomocy, N ajjaśniejszy Fanie, i staraniom  Two - 1 . r v .n.vOV,i n a j w y i a z u i e j s z y r u  u o w o u c u i .  1 ułcwskicko, w asnaraa . ouimowskieffo. K aiksteina, 1 aw esty 1 postanowił wydział poruczyć zjazdowi
. łączności Imieniem wydziału wyjaśnił dalej p. Tchorzmcki,
zastanow iła k aczeg o  na porządku obrad zjazdu umieszczono

i  ciężkim obowiązkom wladzcv ~ L „ ,‘ “ j ~“ao “ v  “ " T “j r * ’ T “  • ' | r “ v“ "* • ,* “ “> yvcwuęu/,uy, po i s ię uau lem , czy u e  należałoby utworzyć stówa- tylko tę kw estyę łączności. Oto mniemano, że
Ztąd uczucie dynastyczne wszędzie u nas tak ° CZ* 1 ^ie> a^niejsry wstrzym;aeby winien piulitjyki w węgierstiich od mê  ̂ ro s z e n ia  ekonom icznego, m ającego na celu po- przedewszystkiem należy się zorganizować

głębokie z a ii u ś c i 1 o k  orze nie j e ^  tak  wi elkieT Wag! °  ^ 7 “  W' e’ że Jako k<mstytucyjny wład bezpiecznych prób w delegacyach. T rzeba być p a rc e  nauki i życia ekonomicznego i ewentualnie wnę^rznie, a powtóre, że zajęcia, połączone .
c z y n n ik le ^  w naszem poh'tycznem życiu i c ^ a  1 1 1  h iT ,?  CZAnjn0^ ią 8ta{e8Z ua f straży doktrynerem  hberalnym  najgorszej sorty, żeby me zajęcia się wprowadzeniem go w życie. Na prze- U a » ą ,  u,e dopuszczały na ten zjazd referatów
r S S s z y c h s S i  Fego ̂ -óż n o k 8 zta Itn eg o 1) a ń dobr a 8 w ych ludów. Świadomość tego jest powo- wiedzieć , me czuc, że właśnie w dzisiejszej sy- wodmczącego uprosi zgromadzenie Dra Aloizego W końcu zaprosił mówca zebranych do ukonsty-
s t w a - ^ a d  W szystkie serca w S  dla S e  N , ’ w iernoścl> winne zawsze u koro tuacy, politycznej zagranicznej, A ustro-W ęgry bar- Rybickiego. tuowama prezydyum Związku. *

S S ł ,  1 I J S S S T  1 S f W r  ^  "  "C5WilT  K* j U * .  ?  m u u . ,  w,brano
tern n e d a io o  m ’gUS »is  ponownie p n eton ać -  i w dSeanoścT 'dia lŁ t a S i  ? !S .? T S J b Y  K t v e  to e— ^iH yoahw ośo. S to lic , Świętej, p ^ o d n .c .ą e y  odrocajl pouedaenie do godzin , Jednomyślnie: praewodnieząyen, p. prezesa T c h o -

i imieniem wydziału lwowskiego To- 
prawniczego przedłożył p. radca Ho f -  

następujące w nioski:zagran ica m a dla naszego ukochanego Monarchy 18ain 
podziw i cześć. Niechaj łaskaw ie zrządzi Opatrz­
ność, aby ta  dobrotliwa rę k a , która umie n a m | wjj _________      ^ ^
zapewnić pokój na zew nątrz, a nadto stara  się L a re h a  uprzejmie rozm aw iał.**Po ’odbytem cercie I wfsko in  merito  — ale idzie o to że jak długo 
nam z niew yczerpaną cierpliwością w skazać drogę cofnął S1£  CeJ8arz do gwoich apartam e^ tów. < .......................................816-  - ~l° ’ jaK U‘Ug°
do wewnętrznego pokoju, niezliczone jeszcze la ta ł
dzierżyła berło nad ludam i Austryi. B łagam y g o - | ----- -=«$«§«£
rąco B oga, aby C ię, N ajjaśniejszy P a n ie , wziął 
w swoją wszechmocną opiekę i błogosławił wszy­
stkim  Twoim dziełom

Na powyższą przemowę odpowiedział 
Najj. Pan:

7    ‘ vu. im.Yviu.  i - ~ otn p i a wu i wj r i u  w naz-ueiu m iej-
Ostatecznie wywody wszystkich mówców stresz scu siedziby sądu i utworzenia w kra ju  dwóch

, . ---------- r ------ , r  i “J . n w j - u v  ..vBv , oię M juŁiai Kiajowy wraz uvuyraia. u c  przez przyjęcie do statutu Iwow-
K n r P . m i O n H p n f . V H  Lm flaWnaifamCye n.‘e , m0gą ZUiy!1C .a  .co 8W! J r ,  konu.8>Ji j a jo w ą . dla spraw przemysłowych, jest skiego Tow arzystw a praw niczego postanowień1V.U1 t j o p u i i u u i l t y  d  j j l j Z d S U .  . istoty, nie mogą skutecznie wydawać się za przed- dobrą 1 zupełnie odpowiada celowi — lecz tylko § 2  lit b) i h) w przedmiocie urządzania wieców i

stawicieli interesów Kościoła i katolicyzm u. Zmie- jednę ma w adę, że odbywa się na skalę  zanadto przygotow yw ania m ateryału do obrad wiecowych
“ ia- 8! e _Za,  o b ra z ..w iazie dyplomatycznych za-1m ałą i za pomału. wreszcie popierania, tworzenia i rozwoju Towa-U  i e d e ń  16 września.

„  . .  . . , , . i / y  \ n  1 7 ■ . 1  n  j  0 . targów  z K uryą. Wówczas dla wielkich mas ka- Gdy zaś w pawilonie W ydziału krajowego uwi- rzystw  prawniczych w kraju, stało się zadość żv-
Zapewmema waszej wiernej u le g ło ś c i ,  j . ( f )  . L u n ke l ist dar Rede S m n  — trzeba po toliekiej ludności rządy są wrogiem Kościoła, więc doczmono na rozłożonych tam okazach bardzo czeniom, objawionym na pierwszym zjeżdzie nra

nuguracyjne w de- wrogowie rządów, Kościoła obrońcami i tarczą! piękne wyniki szkół fachowych i spółek wytwór- wników i ekonomistów polskich. 2) Z jazd uchw alaktórych właśnie wysłuchałem, napełniająr viedzi^c' czy ta^ c. Pakowe inauguracyjne . ,      .  o t , u l c a  ucnwaia
M n ie  szczerem za d o w o le n ie m  i wyrażam b T ^ u d S  Tisiy D zlennik l^eż w enSrakfe U ?  e o £ i '  m fm ? takf Povvażne’ 7 f .  się czyęb oparte o te szkoły, przeto wypadałoby tyl- następujący regulam in przez w ydział lwowskiego
D a n o m  z a  to  M o ie  s e rd e c z n e  n o d z ie k o w n n ie  t ^  . . l l s z y- Gzienmki też węgierskie 1 tu godzi, mimo niefortunnego debiutu hr. Tiszy, że ko isc teraz tą  sam ą drogą d a le j, a śmielej — Tow arzystw a prawniczego ułożony. (Tutaj nastę- 
p an o m  z a  to , MOje s e rd e c z n e  podziękowanie, tejsze chwieją się w swem zdaniu o tej mowie zostaną zrozumiane przez delegacyę w ęgierską: działać szybciej i na w iększą skalę! puje projekt regulam inu zjazdów, złożonego z 18

feprawia mi to  żywe z a d o w o le n ie , lz  u fn o ść  1 w ahają się między dwoma sposobami jej rozu- nam yśli się ona dobrze, zanim się zdecyduje na Była także mowa o kwestyi upaństwowiania paragrafów ). 6
w  u trz y m a n ie  i s k o n s o lid o w a n ie  p o k o ju , j a k ą  mienia- ldzi? 0 to, kogo hr. T isza miał na myśli, aw anturę przeciw hr. Kalnoky’emu. Namyśli się szkół przemysłowych. Odezwał się jeden głos, że |

w  nhppnpm  h a rd ^ ie i n sn o k o io n e m  n n łn ż e m n  I a • u“ ^  b-luicj więaszosc me u u ^ u n d  t auuej ocnoty guyz w baaiui iazie araj mogioy zaaiauac nato- pierwszego, Który, zdaniem  jego, nie odDOwis
. . .  • • 1 a J  - i i -  I niewdziępzn4 1 upokarzającą czynić się komenta- narażać spokój wewnętrzny Austryi i zagraniczną miast nowe szkoły. Lecz na to odpowiedziano, że inteneyom I  zjazdu p raw n ików  i ekonomistów •

e u ro p e js k ie m  1 że  b a rd z o  p r z y ja c ie ls k ie  I torem niejasnycu słów polityka tej niewielkiej politykę m onarchii, dla pięknych lub mniej pię takie wzajemne wydzieranie gotowych już zakła bowiem oświadczył się w yraźnie za utworzeni
Stosunki, jakie utrzymujemy ze wszystkiemi m iary> co brat Kolomana Tiszy. W ystarczyłoby knych oczu węgierskich exaltados liberalnych. l aA~’ — *---------------------------------  J L A - I j - a - u  n * *
m o c a rs tw a m i, u p r a w n ia ją  do n a d z ie i ,  że j | m o ż e  PrzyPomn*eć zdanie Schopenhauera, że nie

_ _ _  -  -  _ -  . 7 I l a a n n H P  W w v r a ^ p n i n  i f » a f  ?QUl7 U ';n  r l o m n d a m  m an a d a ł b ez  n rz e s z k o d v  lie d z ie m v  s ie  mno-li Ja8no8Ć w wy rażeniu j est zawsze dowodem mę-naaai Dez p r  e s  Koay nęaziemy s ię  m o g li tuości myśli, która ma być wyrażona, i dodać, że
Oudac rozwojowi l popieraniu dobrobytu I zajmować się nie warto myślami mętuemi. Ale
n a s z y c h  ludów. I niestety, polityczny kronikarz nie może się zasło-

Z a w s z e  p o z o s ta je  j e d n a  k o n ie c z n o ść , a  tem , co wystarcza np. szczęśliwemu feljeto-

by łoby raczej pożądanem, ażeby nastąpił pewien dzibą w K rakow ie i we Lwowie.
Ziazd  Drawników i e k o n o m i s t ó w  n n k k irh  Podzial Praęy pomiędzy państwem a krajem  w za Tożsamo przeciw wnioskom wydziału w ystąpił

* ^  p o l S K I C h .  kresie opieki nad rozwojem przemysłu w kraju, radca H a u s n e r ,  który po dłuższym wywodzie
7  . . .  , . a szczególniej przemysłu domowego. postawił w niosek: I  zjazd członków krajow ych

" 10 w rzesuia. Niechaj państwo kształci swoim kosztem facho- Tow arzystw  prawniczych uprasza wydział lwow-
(X )  Wczoraj po południu zwiedzali uczestnicy we siły nauczycielskie dla szkół przemysłowych, skiego Tow. prawniczego, by w wykonaniu uchwał

rz ą d  M ój u w a ż a  z a  sw ó j o b o w ią z e k , ró w n ie  I n'^c*e> wybierającem u sobie przedm iot wedle woli Zjazdu W ystaw ę, a mianowicie pawilon rolniczy, tudzież werkmistrzów dla warsztatów naukowych I zjazdu prawników i ^ekonomistów polskich spo-
j a k  in n e  m o c a rs tw a , n ie  d o p u s z c z a ć  ż a d n e j * a?  I ! i S „ L e“ t We8tChn' ? em trzeba gdzie udzielał wyjaśnień prof. D r Tadeusz P iłat; i powstających powoli fabryk, kraj zaś dalej -  wodował utworzenie Związku Tow. prawniczych,
D rze rw v  w d a ls z v m  ro z w o iu  s i łv  z h rn in e  ? ” h T  tej rzeczy bez wartości, następnie pawilon Stowarzyszeń zarobkowych (wy- jak  dotychczas to się dzieje -  niechaj zajm uje tak  zorganizow anego, by każde z istniejących

Mt P r , . i „  • ,0ZrJU y  z b ro jn e j  jak ą  jest mowa hr. lis z y -  jaśm eń udzielał p. Ulmer), wreszcie dział naftowy, się bezpośrednio pielęgnowaniem tak wątłej ro- w kraju  Towarzystw  prawniczych było w tvm
m o n a rc h ii . .P re lim in a rz e  M eg o  z a rz ą d u  w o- Otóż naprzód stwierdzić m uszę, że biuro kore po którym  oprowadzał Dr Mikołaj Fedorowicz. ślinki, jak  nasz młodziutki przemysł, z pełnem mi- Związku przez swoich delegatów reprezentow ane
je n n e g o  s ą  s to so w n ie  do  te g o  u trz y m a n e  spondencyjue przesłało wam tekst owej mowy O godz. 6 wieczorem udali się uczestnicy Zja- łości wyrozumieniem jego właściwości. P . Dr Z i n s  zgadza się w zasadzie, że łatwiej'
w  ra m a c h  z a m ie rz o n e j n a  n a jb l iż s z e  l a t a j w tek8C,ie au ten^ |̂zdu Ba Uniwersytet, gdzie w auli odbyło się dru | T ak  na tle wywodów posła Merunowicza, jak  je s t doprowadzić do pożądanej łączności przez

. j  t , .. ■ , —--a  - -  wQiogti wyd zia łu , ale zgadza się również z w y­
wodami rektora K asp ark a , iż wnioski te nie od 

_ pow iadają inteneyom I zjazdu prawników i eko-
, .. . ■ .- — - .- j , " . 1 1 ------- —    j — a - r-----—— j  - 1 ---------- —j —  —  — 31—    —  —  ,v o iau 0 -1 nomistów. Mówca staw ia wniosek pośredni. bv

u w z g lę d n ie n ie  n a s z y c h  f in a n so w y c h  s t o - l ^ ®  własnym zakresie dzałania czym w tym wzglę- górniczej, a w szczególności naftow ej4*. wienie, że pam iętnik zjazdu, który ma być, o ile zjazd poruczył wydziałowi lwowskiego Towarzy-
s u n k ó w . d*ie 00 może Przez s t o p n i o w e  w p r o w a d z a  Następnie adw okat Dr P a r c z e w s k i  z Kali możności, ja k  najrychlej wydany, ma przedstawić stwa praw niczego, zajęcie się zwoływaniem zia-

B o ś n ia  i H e rc e g o w in a  b ę d ą  ta k ż e  w  r . | “ z ® s " 1 h - « * 6 i«  f  5 UC n®™ | 8ZaJ )0?tf " ił- w“io8eF'. abI  Zjazdy | obraz opinij, wyrażonych w toku dyskusyi. |zdów , przygotow yw aniem  m ateryałów ltp. Two-
1 8 9 5  w  <,7' aS n  , n ° ” ” A'”  ,A r7P Q ’ ............ .........................................................................................................................
swego z a rz i

TV .  • W 1 i  • 1 1  » ,  1 1 * .  * » *,* w  i -------- r “ r *  —  ” “ •**    v “ '       j ------------ u o j o v / m o u 6 u i v / j o u v  1 D v . ^ w  n a  W l i t U B I k i ł U l l  W  Y U & i a i U .  ł a n u  Z U D C J D i e
P o le c a ją c  z b a d a n ie  p rz e d ło ż o n y c h  p r o j e - l laS y iego. W listach pisanych wam przed kilku zacya ta miałaby być dokonaną ua wzór niemie- podziękowanie za pamięć o mnie i wysoki za- w ystarczającym i. P. K a s p a r e k  w Dowtórnem

. / -------- *----- *.---------: ----- „,„Ar,* 1: miesiącami w v b jv w u t™  złudzenie a . -  /.7Vb I - i  wyświadczony. D u n ajew sk i.“ „Pospie- przemówieniu zaproponow ał, ażeby we wniosku
yć szanownym kolegom serdeczne po- pierwszym  zam iast słów „stało się zadość14, umie-

nem  z a u fa n ia  w sn ó łd z ia ła n ie m  i w ita m  n a - 1 ------  uvuv,w gUuŁ. pui uu iu  w san eg^y i.uauy juej um w er - 1 uzięKowauie za wybór zaszczytny, niemniej życzę- szczono słowa „zastosowało się do życzeń14.
nem  z a u ia n ia  w sp ó łd z ia ła n ie m  am  p a  więc powracał do tego 1 dowodził, że te instytu sytetu lwowskiego. Dr Henryk K o l i s c h e r  od- nia pomyślnego wyniku obrad dla nauki i dobro- Po przemówieniu Dra Z insa , który raz jeszcze 
nÓW  n a jż y c z liw ie j .  Icye sa istotnie ze-nHne 7. rlnehem czasu , ale nie I c /v ta ł r . n« . n  m m . ; . .  ...„„....„I,, I k, *„ “ W.. „.. n„_  :x ___ „ .„ „ „ „ .„ I_____ i  , . . .’ , • «.

Podczas mowy Najj. Pana odzywały 
krotnie oklaski, a po mowie wznieśli 
gotrw ający okrzyk na cześć Najj.



2 CZAS z Wtorkn 18 Września 1894.

W reszcie uchw alono, że przyszły zjazd ma przedstawiono A rcyksięstwu inicyatora restaura- 
1895 w Nadwórnie. |c y i, dyrek tora K asy Oszczędności p. F ranciszkaW  głosowaniu utrzym ał się wniosek wydziału I gane

K K l F  PrZ6Z referenta popraw ką P' rektora  ̂ V ^ tm p o l'u d n io w e m  posiedzeniu Zjazdu odczy-1 S lęka,' którem u Arcyksięstwo winszowali doko-
W niosek drugi w ydziału wraz z regulam inem  tano telegram  od p. Schm idta z Demniawyżni, | o je j

zjazdów przyjęto en bloc, przyczem uchwalono który oświadcza gotowość ofiarowania swego pa-
także niektóre popraw ki do poszczególnych para- wilonu na w ystaw ie na muzeuin leśne. Ody po-
grafów. trzebę takiego muzeum uznał Zjazd jeszcze na

N astępnie zabrał głos p. radca S u m p e r  i imie- onegdajszem  posiedzeniu, przyjęto tę ofertę i ofia- 
mem delegatów  prowincyonalnych złożył serde- rodawcy podziękował imieniem Tow arzystw a p.
/t7nP nndziekow anie wydziałowi lwowskiego To I Małachowski. P» M akarewicz postawił wniosek,  ̂ .  . — . - j

P gorące zajęcie się tą  aby przyszłe to muzeum uzupełnić biblioteką i wy- niedbam e i opustoszenie, w jakiem  znajduje się
I raził nadzieję uzyskania od p. Strzeleckiego p o - l '1oro" Q a,<

P. M ałaczyński radził

Po obiedzie, po godzinie 8, pięknie illuminowa- 
nemi u licam i, udali się Arcyksięstwo do teatru 
miejskiego. Przyjęci u wstępu przez prezydenta 
m iasta p. Friedleina, w iceprezydenta Dra Pie 

artystycznem  przeprowadzeniu. Dalej, wciąż opro-1 niążka, dyrektora teatru  p. Paw likow skiego i twór- 
wadzani przez p. prof. Odrzywolskiego, zwiedzili |c §  teatru architekta prof. Zaw iejskiego, udali się
A rcyksięstwo inne jeszcze kaplice, poczem udali 
się do grobów królewskich, a zwiedziwszy tako 
we, udali się do zamku królew skiego; tu zwrócił 
prof. Odrzywolski uw agę A rcyksięstw a na za-

zaw arzystw a praw niczego, 
spraw ą.

Przewodniczący p. Tchorznicki podziękował de­
legatom  prowincyonalnym za poparc ie , p. Ka- 
sparek  zaś postawił w niosek, uchwalony nastę­
pnie jednom yślnie przez zgrom adzonych, ażeby 
dzisiejsze uchwały zakom unikow ać krakow skiem u 
Tow arzystw u prawniczemu i im ieniem tego T o­
w arzystw a złożył życzen ia: Szczęść Boże w dal­
szej pracy! —  poczem przewodniczący o godz. 1 
w południe zam knął posiedzenie, a  zarazem  I-szy 
zjazd członków kraj. Tow arzystw  prawniczych,

Zjazd  leśników polskich.

Lwów 15 września.

(X )  W czoraj rozpoczęły się w hali muzycznej 
na placu w ystaw y obrady zjazdu leśników w po­
łączeniu z walnem zgromadzeniem członków ga li­
cyjskiego T ow arzystw a leśnego. W zjeżdzie bie­
rze udział 370 uczestników. Zgrom adzenie otwo­
rzył prezes Tow arzystw a hr. Roman P o t o c k i  i 
udzielił głosu p. Augustowi G a r a y s k i e m u ,  
który imieniem prezydyum  w ystaw y pow itał zjazd 
Zjazd wasz tak  liczny — rzekł mówca —  dowo 
d z i, że bierzecie panowie żywy udział w pracy

trzebnych dz.el fachowych, 
bardzo słusznie, ażeby przed zbieraniem książek 
do biblioteki muzealnej, obmyślono koniecznie na 
ten cel fundusze. Z jazd uchwalił zarządzić składki 
wśród członków Towarzystwa.

Imieniem komisyi skrutacyjnej przedstaw ił p. 
Kossakiewicz rezultat wyborów. Oddano kartek  I 
150, uznano za ważne 11 5 , absolutna większość] 

158. Do wydziału weszli pp.: Ligm ann, M ałachow­
ski, Acht, Demianowski, Tyniecki, Rosenberg, Ro 
m ański, Scheuring, Hirsch i Makarewicz. Wice 
prezesem wybrano p. Rosenberga.

Z kolei nastąpiły  odczyty: p. Ju liusza Stainera 
p. t. „O handlu szyszkam i i sposobie wyłuszcze- 
nia nasion". Odczyt ten przedstaw ił Zjazdowi

Arcyksięstwo do pięknie przystrojonej loży, prze 
robionej z balkonu pierwszego piętra naprzeciw 
sceny. P. prezydent Friedlein wręczył Arcyksię- 
żnie w spaniały bukiet. Gdy Arcyksięstwo weszli 
do teatrH, m uzyka wojskowa zagrała  hymn ludo 

daw na siedziba królów, droga całemu narodow i; I wy, którego publiczność, licznie zebrana w stro- 
pokazał im też na jednym  erkerze herby : Orła jach  balowych, stojąc wysłuchała. Arcyksięstwo 
białego, Pogoni i Domu Habsburgów. Podaniem zasiedli w loży w towarzystwie p. N am iestnika 
ręki i serdecznem i słowy podziękował A rcyksiążę hr. Badeniego i hr. A ndrzeja Potockiego, przyglą- 
p. prof. Odrzy wolskiemu za pokazanie katedry  i I dali się długo kurtynie Siem iradzkiego, chwalili 
zamku królewskiego. Zwiedzanie katedr i zamku piękne urządzenie teatru, a następnie przysłuchali 
trw ało 5 kw adransy. się początkowi trzeciego aktu  Talizm ana  Fuldy

Z W awelu udali się Arcyksięstwo do gm achu Z teatru wyjechali arcyksięstw o z powrotem do 
Akadem ii Umiejętności w tow arzystw ie p. nam ie-1pałacu „pod B aranam i;11 tym razem  przejechali
stn ika, p. delegata  Laskow skiego i hr. Andrzeja 
Potockiego. U bramy oczekiwali A rcyksięstwa] 
prezes hr. S tanisław  Tarnow ski wraz z sek re ta­
rzem jeneralnym  prof. Drem Smolką. Po wprowa­
dzeniu do sali posiedzeń na I piętrze, gdzie ocze-

przez wspaniale pochodniami oświetlony rondel 
Bramy Floryańskiej, ulicę F loryaóską, Rynek.

O godzinie 9 %  odbył się w pałacu „pod Ba­
ranam i" świetny raut, w którym wzięli udział 
A rcyksięstwo z dworem, obecne poprzednio na 
obiedzie osoby, oraz grono zaproszonych gości, 
między którym i byli: JE . prezydent Zborowski,

kiwał wiceprezes prof. D r Zoll z licznem gronem
| Uia uao.uu . ---------  członków, powitał Arcyksięstwo prezes hr. Stani-
w przekładzie polskim p. Acht, oraz p. Małaczyń- sław  Tarnow ski, dziękując za zaszczyt wyrządzo- JE . Majer, X. p rałat Gawroński, X. kanonik Pel 

j skieeo Z bieżącej chwili" o wystawie lasowej. ny Akademii odwiedzinami i w yrażając szczegół-1 czar, jenerałow ie Stankovics, N avanni, W aldstatten, 
1 8 ” ’ ną radość in sty tu cy i, że danem jej je s t powitać po Zaitschek, dyrektor Korotkiewicz, prezydent Frie-

raz pierwszy najdostojniejszą m ałżonkę swego | dlein, w iceprezydent Pieniążek, hr. Oswaldowie

dziś przed południem w pawilonie Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych na placu wystawy. I mie 

Z porządku dziennego miał p. Wł. S p a u s t a  
odczyt: „O wzajemnym stosunku łowiectwa do le- 

Referent zakończył swój zajm ujący od , — _______  . . . s śn ictw a11.
narodow ej, k tóra  na  w ystaw ie i dokoła tej w y-1 CZy t rezolucyam i z w nioskiem , aby zgromadzenie

s s  n i d "  P“ .r e ‘ers n  i : » r i p | - f S 6ln»  > • < * • * .  <•»>•pracy naroaow ej na ej _ y tjz w ie rz o s ia n u  p oczn|eniei  p e r y o d y c z n y c h  bytkom przedhistorycznym , a zwłaszcza skarbco- G yllenband z jeneralicyą i sztabem , prwasz d z ia ł, panowie, zajm uje tu statystycznych z uwidocznieniem peryodycznyeh 
Znane w szystkim  aż nadto | zmja n, 2) Premiowanie wzorowych całości leśno-1wi

łowieckich gospodarstw , na mocy orzeczeń korni 
syj, wydelegowanych z łona T ow arzystw : gospo­
darskiego, leśnego i łow ieckiego z funduszów pań­
stwowych. 3) Prem iowanie tępienia drapieżników

tny w y ra z , to
znakom ite miejsce ___
dobrze dotkliw e klęski elem entarne, które od sze 
regu la t kraj nasz n ęk a ją , są poniekąd skutkiem 
zaniedbania tej gałęzi gospodarstw a narodowego, 
w której panowie pracujecie. To też praca wa­
sza ma także zadanie, klęskom  tym na przyszłość I objętycłi ustaw ą z dnia 21 grudnia 1874 r. 4) Co- 
zapobiedz, a przynajm niej je  zmniejszyć i dlatego roczna inspekcya pewnej ilości wylosowanych go- 
zjazd wasz zaliczam y do najznakom itszych i w iL p o d a rs tw  leśno łowieckich przez delegatów To- 
tam y go z całego se rca , życząc, by to zgroma- warzy8tw leśnego i łowieckiego i ogłaszanie w pi 
dzenie w asze ja k  najpom yślniejsze w ydało re z u l-18mach zawodowych k ry tyk  i zebranych spostrze- 
taty , by utrw aliło te w szystkie zadania, które kraj L e^ 5 ) Zniesienie czasu ochrony lisów i wyjęcie 
od szeregu lat podejm uje, a które na wystawie teg0 zwjerza z pod ustawy. W szystkie powyższe 
są  reprezentow ane. Jeszcze raz witam panów ja k  I prócz drugiego uchwalono,
najserdeczniej! (Huczne braw a i oklaski). N astąpił z porządku odczyt p. W o s p i e l a  „O

Imieniem m iasta pow itał zjazd Dr R o s z k o w -  szkodach wyrządzonych przez pędraki chrząszcza 
s k i .  majowego w lasach łopatyńskich". Na wniosek

N astępnie przemówił prezes Tow arzystw a ^r-1 referenta uchwalono polecić zarządowi Towarzy 
Roman P o t o c k i  w te słow a: „Imieniem galicyj 
skiego Tow arzystw a leśnego mam zaszczyt powi
tać panów i podziękow ać, żeście się tak  licznie 
zebrali. D ziękuję szczególnie tym szanownym pa­
nom, którzy z dalekich stron przybyli, nie szczę­
dząc trudów i kosztów, aby brać udział w naszem 
zebraniu. W ogólnym narodowym turnieju ekono­
micznym, w którym  o palmę zw ycięstw a stanęły 
w szystkie stany, w szystkie gałęzie przemysłu i 
leśnictwo nie mogło pozostać w tyle. Stojąc na 
straży  rozwoju tego nader ważnego działu go 

krajow ego uważaliśm y za nasz obo

po-

spodarstw a . _ _____ r .  .
w iązek zebrać w szystkie siły i środki, aby w tern ^tóreby kontrolowało gospodaraę leśną gmin. 
m iejscu skoncentrow ać i należycie przedstawić r e - | tem zakończono obrady i zjazd o godz. 2 po 
zultaty dotychczasowej naszej działalności aże-1 iucluiu zamknięto, 
byśmy mogli osiągnąć tę nagrodę, ja k ą  jest ze 
strony rodaków  spraw iedliw y a przychylny sąd,
a  ze strony obcych uznanie, że sam oistnie praco- 1 » A h v (  w  I 4  r a k o w i r
wać i rozw ijać się umiemy. Do tego dążym y -  . " © V *  , •
o to się usilnie staram y — a  już teraz mogę Arcyksięcia Karola Ludwika i jego Małżonki 
śm iało powiedzieć, że ogólne zdanie spoleczeń Arcyksiężnej Maryi Teresy
stw a o naszych pracach je s t jednozgodne i tak 
w piśmie ja k  w słowie objawiło się tym jednym
w yrazem : „pracujecie i dobrze pracujecie." G d y -| A rcyksiążę Karol Ludw ik^w raz ze swoją

Lwów 16 września. I protektora. '  - I Potoccy, hr. Szembek, hr. Pusłowski, hr. Scipio,
n  1 leśników odbvlo Sie P<>tem przedstawiono A rcyksięstwu obecnych dyr. Estreicher, dyr. Slęk, państwo Janczewscy,

i  n ftw iInn ie  Stow arzyszeń |członków  Akadem ii, z którym i Arcyksięstwo uprzej- prof.Sokołowski, prof. Jordan, prof. Cyfrowicz Wła-
rozmawiali, zwłaszcza dłuższą rozmową za- dysław  Żeleński, prof. Zaw iejski 1 t. d. l a k  Arcy - 

szczycili byłego prezesa Akadem ii JE . D ra Józe- książę, ja k  A rcyksiężna, zaszczycili wiele osób 
fa Majera, oraz wiceprezesa Akademii prof. D ra I dłuższą i łaskaw ą rozmową. Na raucie pozostali 
Zolla. Potem zwiedzali biura Akadem ii i zbiory Arcyksięstwo blisko do godziny 11. 
archeologiczne, przyczem udzielał w yjaśnień Dr Dziś rano o godzinie 3/* 1 zebrali się na dwor- 
Dem etrykiewicz. A rcyksiężna M arya T eresa z co, celem pożegnania A rcyksięstw a: p. delegat

. . . .  ’ ' | i . .  *■ - Uexkuell-
prezes Aka-

znalezionemu w kurhanie Ryżanowskim . A r-|dem ii hr. S tanisław  Tarnow ski, wiceprezes i re 
cyksiążę Karol Ludwik nadzwyczaj łaskaw ie roz- ktor U niwersytetu prof. Dr Zoll, oraz sekretarz 
m awiał z wieloma członkami Akademii wśród jeneralny prof. D r Smolka, dalej dyrektor policyi 
zw iedzania, zadając wiele pytań prof. Drowi Smol- Dr Korotkiewicz, zastępca dyrek tora ruchu dy- 
ce, dotyczących stanu Akademii, jej funduszów, | rekcyi kolei państwowych w Krakowie p. Horosz- 
w toku będących i zamierzonych wydawnictw.
W spomniał też łaskaw ie i pochlebnie o urządzo­
nym przez A kadem ię oddziale własnym na w y­
staw ie krajow ej, oddając wogóle tejże wystawie 
wielkie pochwały i w yrażając praw dziw ą radość, 
że ją  A rcyksiężna będzie mogła osobiście zwie­
dzić. W rozmowie wyraził się A rcyksiążę, że 
NPan serdecznem  przyjęciem  we Lwowie jest 
niezmiernie ujęty.

Po powrocie do wielkiej sali, pożegnali się Ar 
cyksięstwo ze wszystkimi obecnym i, szczególną 
łaskaw ością darząc JE . D ra Józefa M ajera i ży 

stwa "ażeb y  dalszem i1 petycyam i do Sejmu i w ł a d z  I ^ ą c  mu, by w równie czerstwem zdrowiu jeszcze 
sU rał się o wydanie ustawy o niszczeniu tych w dług.e a ta  mógł zażywać dobrze zasłużonego 

‘ j  J J Iwczasu. W pisali się też Arcyksięstw o w księgę
pamiątkową.

N astępnie udali się Arcyksięstwo do Biblioteki 
Jagiellońskiej, gdzie przyjęli ich: dyrektor Dr. K a­
rol R ozbierski-E streicher, kustosz Dr W ładysław  
W isłocki i urzędnik p. Adam Bełcikowski. Zwie 
dzili A rcyksięstwo sale biblioteczne, następnie zaś 
z praw dziw ą przyjem nością przypatryw ali się 
krużgankom  i dziedzińcowi bibioteki, przenoszą­
cym widza swoim charakterem  gotyckiej budowy 

średnie wieki.

kiewicz, naczelnik stacyi kolei Północnej p. Szcze 
pański. Gdy Arcyksięstwo przybyli na dworzec 

|w  towarzystwie hrabiego Andrzeja Potockiego 
hr. Stefana Zam oyskiego, i przyw itali się z obe 

cnymi, wręczyły panie Stanisław ow a hrabina T ar 
now ska z córką hrab ianką E lżbietą i pani dele- 
gatow a L askow ska prześliczne bukiety Arcyksię- 
żuie M aryi Teresie, która serdecznie podziękowała 
obu paniom za ofiarowane sobie kw iaty, w yraża­
jąc  się z żywem uczuciem o przepędzonych w K ra­
kowie chwilach. Aż do odejścia pociągu rozm a­
wiali Arcyksięstw o z obecnym i; z uderzeniem go 
dżiny 7 odjechali do Łańcuta do hr. Romanów P o­
tockich.

szkodników.
Nadto na wniosek p. S ł o ń s k i e g o  zgrom a­

dzenie uchwaliło przez powstanie podziękować 
posłowi Franciszkow i Jędrzejow iczow i, iż sprawę 
tę poruszył na Sejmie.

W reszcie miał p. B o r z ę c k i  odczyt „o stosun 
kach zalesienia Galicyi z poglądem na stan la 
sów gm innych". P iękny ten odczyt zakończył 
wnioskiem, aby Tow arzystw o domagało się zało­
żenia przy W ydziale krajow ym  biura leśnego,

. , ‘ Na w

K B O I I K  A.

K raków  15 września.
P odziękow an ie  A rcyks ięs tw a. Jak się dowia 

dujemy, p. delegat Laskowski z polecenia Jego Ce­
sarskiej Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika przy­
był dzisiaj do prezydyum Rady miejskiej i osobiście 

Z Biblioteki udali się Arcyksięstwo do Collegium  I wyraził p. prezydentowi Friedleinowi podziękowanie 
N o v u m ; tu przyjął ich rektor prof. D r Zoll. Ar w imieniu dostojnych Gości za serdeczne przyjęcie, 
cyksięstwo obejrzeli w spaniałą aulę i k la tkę scho- jakiego doznali w Krakowie, przedewszystkiem za

iluminacyę miasta, która świetnie wypadła.
-  J. E. p. nam ies tn ik  hr. Badeni wyjechał wczo­

raj wieczorem o godzinie 11 z Krakowa do Lwowa.
JE. Dr. J dian D unajew ski bawi wraz z ro­

dziną od kilku dni w Wiedniu, w powrocie z Ma
powra-

dową gm achu, zapytując o twórcę gm achu, k tó­
rym jest nieśm iertelny architekt polski Księ- 
żarski.

N astępnie przybyli Arcyksięstwo z powrotem 
pod Barany o godz. 1 i tu odbyło się śniadanie,
w którem  oprócz A rcyksięstw a i ich dworu wzię- Iryenbadu. Z początkiem bieżącego tygodnia 
li udział: gospodarz hr. Andrzej Potocki, siostra cają pp. Dunajewscy do Krakowa 

m ał-ljego  hr. Stefanowa Z am oyska, JE . p. nam iestnik —  Fmp. Uexkull-Gyllenband, dotychczasowy głó
Stanisław  T arnow sk i, prezes wuo-komenderujący 1 korpusu, odjechałbyśmy" DO nadęto d c  więcej "ńier 'uz7skaYi, t o j u ż | ż o n k ą ; A rJyksiężną M aryą T eresą przybył w so -1 kr. Badeni i hr. S tanisław  T arnow ski, prezes | wuo-komenderujący l  korpusu, odjechał dz.ś rano 

to samo wobec ciężkich w arunków dzisiejszej na botę wieczorem o godzinie 8 minut 45 pociągiem Akadem ii Umiejętności
kuryerakim  z W iednia w osobnym dworskim w a - | W południeszej egzystencyi byłoby dla nas nader cennym 

rezultatem ; ale myśmy uzyskali daleko więcej 
gdyż uzyskaliśm y uznanie tego naszego spraw ie­
dliwego, szlachetnego władcy, którego sąd dla nas

z Krakowa na swą nową posadę do W iednia, poże 
ochmistrz dworu Arcyksięstwa h r .Iguany na dworcu przez naczelników władz, jenerali 

goine salonowym, w tow arzystw ie ochm istrza dw o-1 Pejacsevics złożył w izyty komendantowi korpusu cyę i korpus oficerski, 
ru hr. Pajacsevicsa, damy dworu bar. Perćnyi i JE  fmp. Uexkuell-Gyllenbanowi oraz pp. delega 1 
ad ju tan ta  podpułkow nika hr. Salm Reifferscheidt. towstwu Laskowskim .

* ' * oczek iw ali:| O godzinie 2 w towarzystwie

i naszej narodowo |le g a t L askow ski; kom endant korpusu JE . h r .Tstefanowej Z am oysk ie j, udali się Arcyksięstwo 
uznanie, że U exkuell-Gyllenband w tow arzystw ie kom endanta powozami do kościoła N. Maryi Panny

je s t najcenniejszą nagrodą, powiedziałbym , żeśmy Na peronie przybycia A rcyksięstw a oczekiw ali: O godzinie 2 w to w a rz y sk i
uzyskali jego  najw yższe uznanie, że umiemy po JE . p. Nam iestnik hr. Kazimierz B adeni; p. de-1 ja k  przed południem ,
g o d z i ć  interesa naszego kra ju  i narodowo I lee-at L askow ski: kom endant korpusu JE . hr.I stefanow ei Z am ovsk ie i. udali
ści z ogólnymi interesam i pa , ---------- , — ---------------------------------- .  .
dobrze pojęliśmy naszą sytuacyę, że „się wza- placu pułkow nika E delm tillera; dyrektor policyi 
jem nie rozumiemy i na sobie budować możemy." I Dr K orotkiew icz; zastępca dyrektora ruchu kolei 

W dalszym  ciągu swego przem ówienia wzniósł państwowych p. Horoszkiewicz, oraz naczelnik 
mówca okrzyk na cześć cesarza, który to okrzyk stacyi starszy inżynier p. Szczepański. Na dworcu 
zgrom adzeni trzykrotnie powtórzyli, wyraził po był także hr. Andrzej Potocki.
°  J -------- l  i p er0D) j a k również halę dworca oraz wyjście

przystrojono roślinami i dywanam i, a  straż hono­
row ą pełniła służba kolejowa. Publiczność zapeł­
niła dworzec, halę i plac przed dworcem, utwo­
rzywszy szpaler po obu stronach 
Arcyksięstwo mieli przebyć

takiego samego 
z w yjątkiem  hr.

U drzwi

W dodatku osobnym zamieszczamy sprawozda 
me z rozpoczętej dziś przed tutejszym trybunałem 
przysięgłych rozprawy przeciw Drowi Józefowi Or 
łowskiemu.

Z k on serw ato ryum  m uzycznego . Lekcye z teo 
ryi muzyki rozpoczynają się w dniu 18 b. m. tj. we

kościoła pow itał przybyw ających X. infułat Krze- wtorek o godzinie 6 wieczór, zaś z nauki harmonii 
mieński w otoczeniu duchowieństwa i oprowadził dnia 19 b. m. tj. we środę o godzinie 6 wieczór.

dziękow anie delegatom , którzy zgromadzonych tak | 
serdecznie powitali, poczem przedstaw ił delega­
tów bratnich Tow arzystw .

Jak o  delegaci w y stępu ją : Romuald M akarewicz 
(Tow. leśne m orawsko szląskie), Antoni Góralczyk 
(Tow . leśne kraińskie), Alfred Rosenberg (sty ry j­
skie Tow. leśne), Tyniecki i S iegler (krakow skiej

ich po świątyni. W rażenie wywołał u Arcyksię 
stw a wielki o łtarz , dzieło W ita Stw osza, oraz po­
lichromia presbiteryum , dokonana wedle kartonów 
Matejki. Z kaplicy udali się Arcyksięstwo do za- 
k ry sty i, gdzie rozłożone na stołach leżały wydo­
byte ze skarbca cenne ornaty, kapy, relikw iarze, 
kielichy, m akaty, między niemi te , które mają 

drogi, k tórą | zdobić w przyszłości Collegium Novum . Z praw- 
dziwem znawstwem i ciekawością oglądali Arcy

Gdy pociąg się zatrzym ał, wysiedli oboje Arcy-1 księstw o, przy objaśnieniach X. infułata Krze- 
Tow. rolnicze), Antoni K aussa (Tow. gospodarskie | księstwo, poczem odbyło się przedstaw ienie obe- mieńskiego piękne zabytki przeszłości.

— -  -  . . . .  Makg Androżuk i Jan  cnych na dworcu dostojników, oraz hr. A ndrzeja Z kościoła N. Maryi Panny udali się Arcyksię-
PotockiegoJ z którym  Arcyksięstwo nader łaska  stwo do Muzeum X X . C zartoryskich, gdzie ocze 
wie rozmawiali. Niebawem przeszli wśród szp a-| kiw ała ich ks. Zuzanna Czartoryska wraz z prof.

W. Ks. Poznańskiem ),
L izak  (sekcya leśna bukow ińska), F ryderyk  Klu 
siok (austr. Tow. leśne w W iedniu), S teiner (niż 
bzo austryackie Tow. leśne)

Z porządku dziennego nastąpił odczyt p. S i g ­
m a  n a p. t. „Spostrzeżenia z dziedziny gospodar­
stw a lasowego z ubiegłych la t dziesięciu." Mówca 
zakończył swój odczyt rezolucyą, k tórą  przyjęto 
w następującej stylizacyi D ra M ałachowskiego: 
Ogólny zjazd leśników polskich uważa co najry

we śroaę o
Zechcą się zatem uczniowie tychże przedmiotów w wy 
żej oznaczonych dniach i godzinach zgłosić do kan 
celaryi konserwatoryum.

M ianow ania . Minister sprawiedliwości zamia 
nował zastępcami prokuratorów państwa: adjunkta 
Bądowego Ludwika Hibla w Przemyślu dla Tarno 
pola i adjunkta sądu powiatowego Em i'a Józefa Stie 
bera w Rohatynie dla Przemyśla.

—  Dr M icha ł Bobrzyński, wiceprezydent Rady 
Bzkolnej krajowej, wyjechał przedwczoraj na kilko 
tygodniowy pobyt za granicę.

Jubileusz lw owskiego T o w a rzys tw a  praw ni
czego. Sobotnia uroczystość jubileuszowa Towarzy 
stwa prawniczego lwowskiego rozpoczęła się o go

lerów publiczności, do czekających przed dwor Drem M aryanem Sokołow skim , który oprowadzał dżinie 10 rano solennem nabożeństwem, odprawio 
cem powozów, zkąd w tow arzystw ie hr. A ndrzeja gości, pokazując im prawdziwe skarby instytucyi. nem w kościele św. Mikołaja przez X. kanonika Ko 
Potockiego odjechali do pałacu pod „Baranam i." Arcyksięstwo nie szczędzili pochwał, w yrażając zdzi rzeniowskiego. Po nabożeństwie, o godzinie 11 przed

  1 i 1 1 : t  I • A . I • • > i J2   JL J . _ J 1»1„ n n i l n i A  ♦ o Ir I n i p  m . WW czoraj rano o godz. 10 przybyli Arcyksięstwo wienie, że pryw atna ofiarność zdołała zgromadzić tak  południem,
do katedry  na W awelu. Oprócz dworu towarzy cenne, pierwszorzędnej wartości okazy. Oglądanie strojonej i 
szyli im : JE . p. N am iestnik br. Badeni, p. dele szczegółowe kościoła N. Maryi Panny - "
:a t L askow ski, kom endaut korpusu JE . fmp. | XX. Czartoryskich

N.
zabrało tyle czasu ,

chi: ( e  w p r o w =  U e ik .e i - G j l l c b .u d  .  c a „  jc a e ra h c y , i « « .« »  f  „ . r e j  cbsc i , ,  P»"Sl“ i t b w T  K
— wy lasowej za  k w e s ty , p ie k ,e ,  i d!a oraz hr. S te la ^ w . . Zatąoy— . . h.;
gospodarstw a leśnego

D rugie posiedzenie zjazdu odbyło się po połu | księstw a 
dniu. Uchwalono prelim inarz budżetu Tow arzystw a ryuszem 
na r. 1894 i 1895. Miano przystąpić do wyboru 
w ydziału. D r M ałachowski imieniem wydziału za ­
wiadom ił zeb ranych , że wielce zasłużony wice 
prezes Tow arzystw a p. H enryk  Strzelecki cofnął 
sw ą rezygnacyę, co zgrom adzenie przez powstanie 
i oklaskam i przyjęło do wiadomości. Dr Małachow­
sk i zawiadom ił, że p. Józef Glanz złożył godność 
w iceprezesa. Uchwalono prosić p. G lanza o co­
fnięcie rezygnacyi. Na w niosek p. Romańskiego 
w ybrało zgrom adzenie p. Rom ualda M akarewicza 
przez aklam acyę członkiem wydziału. Do komisyi 
rew izyjnej zostali w ybrani przez aklam acyę pp.
K arol H etper, Zygm unt D em ianowski, Alfred Gło­
w iński, Andrzej Broniewski i M aksymilian Bu 
rzyński.

P rzystąpiono z kolei do obrad nad zm ianą s ta ­
tutu. Główniejsze zm iany są : że członkowie uisz­
czać m ają odtąd rocznie 5  złr., a za to otrzym y­
wać będą bezpłatnie czasopismo S y lw a n , nastę­
pnie że zaległe w kładki m ają być sądownie ścią-

w auli uniwersyteckiej, kwiatami przy 
po brzegi światem prawniczym zapełnio 

i Muzeum Inej,  odbyło się uroczyste zgromadzenie, na które 
że mimo I przybyli wszyscy prawnicy i ekonomiści tutejsi, oraz 

zbli |z  Poznania, Litwy i Warszawy.
Zebranie zagaił prezes Towarzystwa prawniczego

tocki.*U głównej bram y kościoła oczekiwała Arcy-1 nie mogli już z w i e d z i ć  Sukiennic i  sohrom ska tu a ’ | ^ e Lwowie, Dr Aleksander Mniszek Tchorznicki.— 
k a i e a t w a  cała K aoitula katedralna wraz z w ika |d acy i ks. Lubom irskiego, pomieszczonych w pi o- Mówca podziękował obecnym za tak liczny udział

gram ie. w uroczy8tości, przedstawił historyę rozwoju Towa
O godzinie 7 wieczorem rozpoczął się w sali rzystwa w ciągu 25 letuiego istnienia, podniósł za

balowej pałacu pod Baranam i" obiad na cześć Ar- sługi osobistości, które się przyczyniły do rozwoju
cyksięstw a. Sala przybrana w spaniale, oświetlona Towarzystwa i ogłosił uchwałę nadzwyczajnego wal

sław*a^ gdzfe zajęlT_przygotowane dla siebie klęcz-1 ja rz ą c o ; na środku stół na 27 nakryć ze zwier- uego zgromadzenia członków Towarzystwa, które za­
niki i’ wraz z orszakiem  wysłuchali cichej Mszy ciedlaną zastaw ą i drogocennymi świecznikami mianowało członkami honorowymi: JE. P- Namm- 
świętej, celebrowanej przez X. kanonika Foxa przybranym i kw iatam i; przygryw ała muzyka 13 simka Dra Kazimierza hr. Badeniego, dalej JĘ. 
w asystencyi duchowieństwa. Po Mszy świętej pułku piechoty. Przy każdem  nakryciu rozrzucone prezydenta wyŻ8zego sądu^1.n\ raJ 3 ieJ0\ ^ !
zwiedzili A rcyksięstw o skarbiec katedralny, gdzie wdzięcznie bukiety i kw iaty. Jakóba Simonowicza, JE. Filipa /.aiesmego, j l .  Dra
przyjęła ich cała K apitu ła; po przedstawieniu W obiedzie wzięli u d z ia ł: oboje Arcyksięstwo Franciszka Smolkę byłego prezydenta Izby deputo-
członków Kapituły, r o z m a w i a l i  Arcyksięstwo z wi wraz z dw orem , dalej oprócz gospodarza hr. An- wanych; dalej radców Dworu, profesora umwersy-
karyuszem  jeneralnym  X. prałatem  Gawrońskim drzeja Potockiego: JE . p. Nam iestnik hr. Badem, tetu p ra Leonarda P iętaka, Dra Ludwtka Pepłow- 
i XX. kanonikam i poczem obejrzeli zabytki hrabina K onstantow a Braniewa, ks. Dominikowie skkgo, Edwarda Podlewskiego, szefa sekcyi w mim- 
skarbca katedralnego, przyczem objaśnień udzie Radziwiłłowie z B alic , hr. Stanisławowie la rn o w - sterstwie oświaty Dra Rlttner“ 1 pr®zy^en^  Izby “°* 
lał prof Odrzy wolski scy z córką E lżb ie tą , PP- delegatowstwo Lasków- taryalnej, b. prezesa Towarzyst Aleksandra Jasiń

weszli do odnowionej świeżo kaplicy J a - |d a u t  korpusu fmp. U exkuell-G yllenband, hr. Ro-1 meryńskiego, śp. Kannego i p. Bocheńskiego —  od

cała K apituła katedralna 
jeneralnym  X. prałatem  Gawrońskim, I 

który podał Arcyksięciu i jego Małżonce w odę| 
św ięconą oraz relikw iarz do ucałowania.

A rcyksięstwo udali się przed ołtarz św. Stani

torego
giellońskiej. Tu dopytywali się A rcyksięstw o o I man i Józef Michałowscy, A ugust G orayski, rektor dał cześć zmarłym a zasłużonym członkom Towa- 
szczegóły restauracyi, interesując się żywo cen- prof. D r F ryderyk  Z o ll, sekretarz jeneralny Aka- rzystwa: Drowi Kabatowi, Rayskiemu, Bartmańskie- 
nym zabytkiem  i wielkiem dziełem sztuki. T u ld em ii Umiejętności prof. D r Smolka. Imu, Tarnawskiemu, Zielonackiemu i Eligiuszowi Bia-

łoskórskiemu. Następnie odczytał telegramy z życze­
niami: od Józefa Jasińskiego, prezydenta sądu kra­
jowego w Krakowie; od starszego radcy prokurato- 
ryi skarbu Ruebenbauera; od profesora uniwersytetu 
Dra Stebelskiego, od profesora uniwersytetu w Gracu 
Dra Bischofa; od profesora Prażaka z Pragi i wiele 
innych telegramów. Mówca zakończył swoje przemó­
wienie okrzykiem na cześć Najj, Pana, który obecni 

zapałem po trzykroć powtórzyli.
Następnie zabrał głos rektor uniwersytetu lwow­

skiego Dr Ćwikliński, który powitał zgromadzenie, 
ako gospodarz gmachu, wyrażając radość z powodu 

tak licznego zebrania, życzenia dalszego rozwoju 
w pracy około podniesienia nauki prawa i wyraził 
zarazem życzenie, aby Towarzystwo prawnicze dzia­
łało w przyszłości zawsze łącznie z uniwersytetem, 
co tak dla uniwersytetu jak  i dla Towarzystwa pra­
wniczego najpomyślniejsze musi wydać owoce.

Po przemówieniu rektora Ćwiklińskiego zabrał głos 
profesor Uniwersytetu lwowskiego Dr Głąbiński i 
odczytał pięknie opracowany wykład o kwestyi socy- 
alnej, w którym wykazał, że kwestya socyalna jest 
zarazem kwestyą moralną, relig ijną, patryotyczną i 
prawną, i że tylko z tak ogólnego stanowiska oce­
niać ją  można. Prelegent omówił szeroko żądania so- 
cyalistów i szkoły liberalnej i wskazał w jakich kie­
runkach m ają postępować państwo i społeczeńswo, 
aby zażegnać burzę socyalną.

W końcu prezes i sekretarz Towarzystwa, pp. Dr 
T ill i sędzia Aleksander Lewandowski rozdali obe­
cnym jubileuszowy numer Przeglądu praw a  i ad- 
m in isiracyi a prezes Dr Tchorznicki zaprosił wszyst­
kich na raut, który odbył się w salach kasyna miej­
skiego.

—  Z jazd  polskich a p teka rz y .  Ze Lwowa piszą 
nam dnia 16 b. m.: (X ) Dziś rozpoczęły się obrady 
pierwszego zjazdu polskich aptekarzy w połączeniu 
z obchodem jubileuszu 25-letniego założenia gal. Tow. 
aptekarskiego. Zebranych powitał prezydent Mochna­
cki, poczem na wniosek wiceprezydenta p. Gruszczyń­
skiego wybrano następujące prezydyum zjazdu : pre­
zesem Wilhelma Zajączkowskiego ze Strzyżowa, za­
stępcą Bronisława Witosławskiego z Kołomyi; hono­
rowymi prezesami Józefa Schalbotha z Mościsk, Bo­
lesława Jagielskiego z Poznania, Wiktora Redyka i 
Sobierajskiego z Krakowa, Walerego Rogawskiego, 

G orlic; sekretarzami Dra Siedleckiego z Krakowa, 
Szymona Kajetanowicza z Zaleszczyk i Dra Ruckera 
ze Lwowa. Z kolei ks. Adam Sapieha powitał zebra­
nych w imieniu prezydyum wystawy, a p. W. Jabło­
nowski wygłosił odczyt o historyi założenia i roz­
woju galicyjskiego Towarzystwa aptekarskiego. Na­
stępnie senior aptekarzy p. Piepes wręczył wicepre­
zesowi Tow. medale pamiątkowe, ofiarowane przez 
gremium aptekarzy Galicyi wschodniej. Gremium ofia­
rowało Towarzystwu medal srebrny, zaś uczestnikom 
zjazdu medale bronzowe. Po wykładzie p. Włodzi­
mierskiego o udziale farmacyi w postępie nauk przy­
rodniczych, odczytano telegramy gratulacyjne, poczem 
protomedyk Dr Merunowicz życzył Towarzystwu, aby 
się dalej rozwijało na pożytek własnego zawodu i 
społeczeństwa. Po południu odbyły się fachowe od­
czyty p. Włodzimierskiego i Nowaka.

— Z w ystaw y k ra jow ej .  Ze Lwowa donoszą nam 
pod dniem 16 b. m .:

(X ) Udział publiczności na wystawie w dniu dzi­
siejszym był nader licznym. Przyczyniły się do tego 
liczne wycieczki, a mianowicie 360 osób, włościan 

pow. Samborskiego, którzy przybyli pod przewo­
dem prezesa Rady powiatowej Samborskiej p. Serwa- 
towskiego. Wycieczkę tę powitał ks. A. Sapieha przed 
pawilonem przemysłowym. Następnie była wycieczka 
kilkudziesięciu dziewcząt ze) szkoły kucharskiej hr. 
Zamoyskiej z Zakopanego, personal kopalni nafty p. 
Stan. Klobasy-Zręckiego z Potoku, 31 osób pod prze­
wodem dyrektora fabryki p. prof. Komornickiego; 
wreszcie około 400 osób, przeważnie robotników 

kopalni nafty p. Szczepanowskiego z pow. koło- 
myjskiego.

— Dyrekcya w ystaw y podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, iż bilety 35-centowe przy ka­
sach sprzedawane (względnie 30-centowe sprzedawane 
w blokach), ważne są począwszy o d jl7  b. m. (po­
niedziałek) już od godziny 2 po południu.

J . K . Z ieliński, M archwicki,
sekretarz. dyrektor wystawy.

—  T ow a rzys tw o  ku podniesieniu  chow u koni
i wyścigów odbyło w sobotę we Lwowie doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem JE. hr. Sie- 
mieńskiego-Lewickiego. Po załatwieniu czynności for­
malnych uchwalono na wniosek p. Juliusza Bielskiego 
wybrać komisyę, któraby się zajęła sprawą wyjedna­
nia u rządu pozwolenia na odbywanie jarmarków na 
konie we Lwowie i na utworzenie we Lwowie t. zw. 
„tatersalu.“ Do komisyi weszli pp. Bielski, Jędrzejo- 
wicz Franciszek, Ostaszewski i Pustruski. !°koro ko- 
misya ukończy swe prace, ma być zwołane ad  hoc 
walne zgromadzenie dla załatwienia jej wniosków.

— Ślub. Dnia 12 b. m. odbył się w parafialnym 
kościele w Łazanach ślub panny Brzezińskiej, córki 
p. Eweliny z Morawskich i ś. p. Juliana ze Skrzynna 
Duninów - Brzezińskich, z p. Janem Bakałowiczem, 
właścicielem dóbr, synem ś. p. Aleksandra i Emilii 
z Raczjńskich. Młudej parze pobłogosławił proboBica 
miejscowy, X. kan. Nawarra.

—  Z m in is te rs tw a  oświaty. Radca sekcyjny D r 
Józef Haymerle zamianowany został radcą ministery- 
aluym w ministerstwie wyznań i oświaty. Dzienniki 
wiedeńskie dowiadują się, że do ministerstwa oświaty 
zostaną równocześnie powołani dep. hr. Sltirgkh ze 
zjednoczonej lewicy niemieckiej i prof. Szuklje, Sło- 
wieniec z klubu Hohenwarta i otrzymają godność 
radców dworu.

—  P og łosk a  O usiłowanem samobójstwie Jokaia 
pojawiła się w dziennikach włoskich. Pisma węgier­
skie i wiedeńskie nie donoszą o tern w cale, co się 
może tłómaczy dalszą informacyą dzienników wło­
skich, iż zamach ten samobójczy utrzymywany jest 
w tajemnicy.

— L eczenie  krupu. Jednym z najciekawszych mo­
mentów ostatniego kongresu hygi śnieżnego w Buda­
peszcie było odczytanie referatu, stwierdzającego, iż 
w paryskiem laboratoryum Pasteura wynaleziono le­
karstwo na straszną chorobę dziecięcą, t. zw. krup. 
Jeden z zaufanych współpracowników Pasteura, Dr 
Roux, zakomunikował na kongresie, iż leczenie krupu 
w szpitaliku dziecięcym dało rezultaty zdumiewające. 
Leczenie polega na wstrzykiwaniu pod skórę dziecka 
krwi zwierzęcia, któremu poprzednio w różnych stop­
niach zarazek krupu szczepiono.

—  Z kolei państw ow ych. Rozkład jazdy na zimę 
1894/5 r. Z dniem 1 października b. r. zaprowadza 
się na szlakach kolei galicyjskich i bukowińskich na­
stępujące zmiany w rozkładzie jazdy: 1) Na linii 
obwodowej Kraków-Bonarka uie kursuje w sezonie 
zimowym pociąg Nr 1625 kolei Północnej, wskntek 
czego pociąg osobowy Nr 1032 (odjazd z Podgórza- 
Płaszowa o g. 5 rano, przyjeżdża do Oświęcimia o> 
g. 8 1 0  rano) traci połączenie od Krakowa i Zwie­
rzyńca. 2) Na szlaku Stryj Skole (Nr szlaku 114 
nie będą kursować pociągi osobowe Nr 1715 i 1716 '
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3) Na szlaku Brody-Radziwiłłów (Nr szlaku 116) 
kursować będzie zamiast pociągu Nr 1661 , pociąg 
Nr 1653 (odjazd z Brodów o g. 9.6, przyjazd do 
Radziwiłłowa o g. 9'26 przedpoł.). 4) Na kolei lo­
kalnej Hadikfalva-Radautz (Nr szlaku 122) nie będą 
kursować pociągi Nr 2857 i 2860. Zresztą pozostaje 
ogłoszony z dniem 1 maja 1894 r. rozkład jazdy, 
arkusz V na czas zimowy 1894/5 r. bez zmiany i 
nie nastąpi nowe wydanie tegoż rozkładu jazdy dla 
sezonu zimowego.

—  Składki centowe. W dniu 3 b. m. odbyło 
się w domu pani Ulanowskiej 14-te rozbicie puszek 
składkowych na restauracyą Wawelu, tj. katedry i 
zamku królewskiego. Puszki przyniosły i nadesłały 
następujące osoby: Panie: Aleksandrowicz, Chole­
wińska, Estreicher, Karlińska, Kulczyńska, Lebińska 
z Trzebini, Łepkowska, Łopuszańska, Pietraszkiewicz, 
Rychłowska, Schoepfowa, Styczniowa, hr. Szembek 
Józefowa, Szewczykówna, Szołayska.

Panowie: Broszkiewicz, Ogrzewalnia kolei państwo­
wej, Kołodziejski z Ochotnicy, Konopiński, Matuszew­
ski, Mandelbaum z Ruszczy, Milnnich, 1 iechnik nau 
czyciel szkoły w Prądniku białym , Styczeń i Tusta- 
nowski.

Apteki, sklepy, handle i rozmaite instytucye: An- 
gelus, Armółowicz, Bazar krajowy, Bazes, Bayer, 
Biblioteka Jagiellońska, Blakstein, Bilewscy, Bochnak i 
Kaspar, Borowiecki, budki z wodą sodową: koło ko­
lei, poczty, teatru, przy ulicach Mikołajskiej i Szew 
skiej, Zukerman, Czaplicki, Cużydło, Deptuch, Engel, 
Fenz, Figiel, Fijałek Wojciech (hotel Saski), Fischer 
A— B, Fischer C—D, Friedlein, Friedrich, Fritsch, 
Fuchs, Gebethner, Gędzierski, Glixelli, Głowacki, 
Goebel, Grajewski, Grigar, Grosse, H alsk i, Hanak, 
Hawełka, Heller, Herliczka, Hochstim (bank), Hoch 
stim (sklep), Hoffman, Jakubowski i Jarra, Juszczyk, 
Karaś, Kasa Oszczędności m. Krakowa, Biliński, 
Walter, Krzykowski, Kowalski StefaD, Srokowski, 
Klimek, Kłosiński, Knoreck, Kondolewicz, Kosz, Kno- 
wiakowski, K raiński, Kretschmer, Kulczyński, Kur- 
kiewicz, Lariscb, Lesikowski, Leśniowski, Liebeskind 
Herman, Łazienki krajowe, Masłowski, Maurizio, 
MendAsburg, Muchowicz, Muzeum XX. Czartoryskich, 
Neuwerth, Nowiński, Niemojewski, Niesiołowski, 0- 
towski, Pankiewicz, Redyk, Rehman,Reifer,RheimiRo- 
senstock, Roszkowski, Schmidt, Szulz Andrzej, Szulz An­
toni, Siedlecki, Sobierajski, Spółka wydawnicza, Su­
ski, Świątek, Szabłowski, Szafrański, Trafika główna, 
Trauczyński, Urząd podatkowy w Krakowie, urzę­
dnicy Towarzystwa ubezpieczeń w Krakowie, Bukow­
ski i Niewiarowski, Wentzl, Wojciechowski, Wójci­
cki, Zajączkowski, Zamoyska, Zaplatalski, Zegadło­
wicz, Zimler, Zwoliński.

Pani Ulanowska złożyła Bwoją puszkę, tudzież 
gotówkę, którą jej nadesłali: pani Klementyna Gro 
dzicka z Prokocima 15 złr. 20 ct. z puszek: własnej, 
Dra Tycza i Niegolewskiego w Monachium, hr. Bie­
lińskiej z Sierczy, z czytelni polskiej w Białej, z księ 
garni Poturalskiego w Podgórzu, p. Filipina Brandt 
z Mielca 2 złr. 50 et., zebrane na loteryi dziecinnej 
przez Hancię Brandt i Zofię Leszczycką, Drowa Łep­
kowska Celina 2 złr. 4 ct., Dr Wincenty Łepkow- 
ski z dwóch puszek w czasie praktyki w Rabce 7 
złr. 96 ct., p. Marya Szmalz z Jaworzna 10 złr. 50 
ct. z puszek poprzednio wymienionych, oraz z pu­
szek Schatanki i A. Sidełko, p. Teofila Szumlańska 
ze Lwowa z 2 puszek na wystawie 91 złr. 98 ct. 
i z rozbicia puszek w swojem mieszkaniu 10 złr. 50 
ct., Dr Zaremba z Wiśnicza 4 złr. 11 ct., H. W., 
zebrane przy grze towarzyskiej w Rożnowie na Mo­
rawie 1 złr. 20 ct., p. Ludwika Kaernowa z Bóbr- 
ka, powiat Chrzanowski, 4 złr. 94 ct., Jejde artysta 
dramatyczny 1 złr. 10 ct., p. Emilia Noss, z Czort 
fcowa 8 złr. 36 ct. z puszek: własnej, pań: Stoeklo- 
wej, Dacholowej, Czaplińskiej, Plattnerowej w Szmań- 
kowczykach i Rosenbergowej.

Ogólna suma składki wynosi 339 złr. 59 ct., 
razem z poprzedniemi 9.381 złr. 71 c t ., która złożoną 
została na książeczkę Kasy oszczędności n). Krako­
wa Nr 145.673 i Nr 149.068.

Następne rozbicie puszek odbędzie się dnia 25 
września b. r. między godziną 4 — 8 popołudniu 
w domu pani Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej 
N r 15.

Repertuar teatru m lejaklego  
w K rakow ie.

We wtorek 18 b. m .: R adcy pana radcy, kome- 
dya w 3 aktaci? Michała Bałuckiego; zakończy: Ko­
ściuszko w Petersburgu, obraz dramatyczny w 1 
akcie Adama Staszczyka.

—  Dnia 16 września przeważnie pochmurno; 
termometr od -(-6.9 doszedł do -j-16‘5 C. Barometr 
wysoko; o godz. 7 rano dnia 17 września stan jego 
był 750‘2 mm., termometru —j-9‘0 C. W iatr północny.

We wtorek dnia 17 września: św. Józefa z Ko- 
pertynu.

Wyścigi konne.

L w ó w  16 września.
(X )  Dzisiejszym wyścigom sprzyjała pogoda, 

w skutek czego udział publiczności był znacznie 
większy, aniżeli w pierwszym dniu w sobotę. Był 
również obecnym arcyksiążę Leopold Salwator. 
Wyścigi rozpoczęły się o godzinę pół do 3. Bie­
gów wszystkich było siedm.

P i e r w s z y  b i e g  stanowiła nagroda Antoniń- 
ska 2.000 koron, ofiarowanych przez hr. Józeia 
Potockiego. Ubiegać się mogły o nią 3 letnie i 
starsze ogiery i klacze wszystkich krajów. Meta 
wynosiła przeszło 3.000 m.

Na 8 koni, mianowanych do tego biegu, stanęły 
u startu 4 konie, a mianowicie pp. Józefa Krzy- 
sztofowicza klacz „Gruzian Princes", Jana Ma- 
zewskiego klacz „Lithuania", hr. Stan. Siemieu- 
skiego klacz „Polanka" i por. Wiktora Strzygow 
skiego klacz „Piperkowska II I“.

Z początku prowadziła bieg „Piperkowska III", 
przybyła jednak pierwsza „Polanka" i wzięła na­
grodę. Druga przybyła „Lithuania", trzecia „Gru­
zian Princess". Totalizator płacił za 5 złr. 9.

D r u g i  b i e g  stanowiła nagroda Towarzystwa 
3.000 koron. (Count A lfred  Potocki Memorial 
Stakes). O nagrodę ubiegać się mogły 2-letnie 
ogiery i klacze urodzone w Galicy i, Ks. Krakow- 
skiem i na Bukowinie i 2-letnie ogiery i klacze, 
urodzone w Austro-Węgrzch, które do powyższych 
prowincyj wprowadzone zostały jako roczniaki i 
są  własnością członków Towarzystwa. Meta wy­
nosiła około 1.200 m.

Na 9 koni, mianowanych w tym biegu, stanęły 
u startu tylko 3 konie, a mianowicie pp. Alfreda 
Mysłowskiego (seniora) ogier „Lump", tegoż sa­

mego klacz „Perhaps" i Jana hr. Tarnowskiego 
klacz „Wiosna".

Bieg prowadziła od początku „Wiosna" i pierw­
sza przybyła do m ety; druga przybyła „ Perhaps" 
Totalizator płacił za 5 złr. 6 złr.

T r z e c i  b i e g  był biegiem sprzedaży ogierów 
z nagrodą ministerstwa rolnictwa 2.600 koron 
(2.000 koron pierwszemu, 600 koron drugiemu 
koniowi). Ubiegać się mogły o nagrody 3-letnie i 
starsze ogiery, w Galicyi, Ks. Krakowskiem i Bu- 
okwinie urodzone. Meta wynosiła około 3.200 m.

Na 10 koni, mianowanych do tego biegu , s ta ­
nęły u startu 3 konie, a mianowicie pp. Jana Ma- 
zewskiego ogier „ Siuprem - Zieleniaczek Wl. 
Schindlera ogier „Pirat" i hr. Jana Tarnowskiego 
ogier „Smok."

Pierwszy przybył do mety „Smok", który od 
początku bieg prowadził; drugi przybył „Pirat", 
który przybył do mety tylko o pół długości ko­
nia za „Smokiem." — Totalizator płacił za 5 
złr. 7 złr.

C z w a r t y  b i e g  o nagrodę Unii. Nagroda To­
warzystwa 10 000 koron (8000 koron pierwsze 
mu, 2000 drugiemu koniowi). O nagrody ubiegać 
się mogły 3-letnie i starsze ogiery i klacze uro­
dzone w Austro-Węgrzech. — Meta wynosiła około 
3200 metrów.

Na 10 koni, mianowanych do tego biegu, sta 
Dęły u startu cztery konie, a miauowicie: pp. An 
dora Pechy’ego ogier „Crackshot", Wł. Schin 
dlera klacz Schneewitchen", hr. Jana Tarnów 
skiego klacz „Szlachcianka" i hr. Jana Tarnow­
skiego klacz „Telimena."

Bieg prowadziła z początku „Szlachcianka", od 
połowy mety wysunął się „Crackshot" i pie wszy 
przybył do ce lu ; druga przybyła „Szlachcianka", 
trzecia „ Telimena. “ — Totalizator płacił za 5 
złr. 16 złr.

P i ą t y  b i e g  myśliwski (Steeplecliase), stano­
wiła nagroda Towarzystwa 1200 koron (1000 ko­
ron pierwszemu, 200 drugiemu koniowi). Ubiegać 
się mogły konie 4-letnie i starsze, urodzone na 
kontynencie, z wykluczeniem koni francuskich, a 
będących własnością Towarzystwa. — Meta wy­
nosiła około 4000 m.

Na 11 koni, mianowanych do tego biegu, sta 
nęły u startu 2 konie, a mianowicie pp. poru 
cznika bar. Eltza wałach „Blinkboolie" i porucznika 
F. Kollera wałach „Harry Hall."

Od początku prowadził bieg „Harry Hall “ i 
pierwszy przybył do mety, „Blinkboolie" został 
znacznie w tyle. — Totalizator płacił za 5 złr. 
8 złr.

S z ó s t y  b i e g  był biegiem pocieszenia (Bea­
ten Handicap). Nagroda wynosiła 2000 koron, 
ofiarowanych przez hr. Hel. Mierową (1600 k. pier­
wszemu, 400 drugiemu koniowi). Ubiegać się mo­
gły konie, które w roku 1894 we wrześniu na 
torze lwowskim w biegach gładkich biegały i 
nie wygrały. — Meta wynosiła około 1600 metr. 
Mianowanie nastąpiło na placu.

W biegu tym wzięły udział konie pp. Józefa 
Krzysztofowicza klacz „ Rogneda", kadeta Jana 
Fibicha klacz „Jamka", Stan. Pieńczykowkiego 
wałach „Grtinwald", porucznika Wiktora Strzy- 
gowskiego „Piperkowska III" i Kazimierza Ros­
tworowskiego wałach „Melbourne."

Pierwszy przybył do mety „Grtinwald"; druga 
„Rogueda." — Totalizator płacił za 6 złr. 9 złr.

S i ó d m y  b i e g  był biegiem oficerskim myśliw­
skim o nagrodę cesarską (statua srebrna na po 
stumencie, pięknie złocona, przedstawiająca ułana 
na koniu). Ubiegać się mogły konie, będące w po 
siadaniu i jeżdżone przez oficerów czynnych i nie­
czynnych , a należących do 1, 10 i 11 korpusu. 
Meta wynosiła około 4.000 metrów,

Na 12 koni mianowanych do tego biegu stanęło 
u startu 5 koni, a mianowicie pp.: porucznika 
Beckera klacz „Aurelia", rotmistrza br. Jana Ho- 
benbtihel’a wałach „Import", porucznika F. Kol­
lera wałach „Schtinau", porucznika Stan. Pień- 
czykowskiego wałach „Dewajtis" i porucznika 
Henryka Stadlera klacz „Perła".

Pierwsza przybyła do mety „Aurelia", drugi 
„Dewajtis", trzecia „Perła".

Totalizator płacił za 5 złr. 35 złr.
Wyścigi skończyły się o godz. 6 ; część publi­

czności odjechała do miasta, część udała się na 
plac wystawy.

Przed wyścigami zwykłymi odbyły się dziś 
w południe wyścigi zaprzęgów (Trapprennen). 
Biorący udział w tych wyścigach jeździli od toru 
wyścigowego drogą do Derewacza i z powrotem, 
przebywając przestrzeń 30 kilometrów.

Władysław P ł o c k i  wyjechał o godz. 1 m. 16, 
przybył o godz. 2 min. 39 i wziął pierwszą na­
grodę, ofiarowaną przez hr, Bielskiego (szkatułka 
srebrna emaliowana).

Kazimierz O s t a s z e w s k i  wyjechał o godz. 1 
minut 21, przybył o godz. 2 minut 45‘/2 i wziął 
drugą nagrodę, ofiarowaną przez Tow. chowu koni 
(srebrny puchar).

Adam T r z e c i e s k i  wyjechał o g. 1 minut 11, 
przybył o g. 2 m. 48V**

Edmund hr. P o t o c k i wyjechał o g. 1 m. 6, przy 
jechał o g. 2 m. 38 ys.

Pp. 'P rz e p ic i  i Potocki przejechali przestrzeń 
w' 02Vą minutach, obaj zatem mają prawo do trze­
ciej nagrody, ofiarowanej przez fowarzystwo (sta­
tua bronzowa, przedstawiająca odaliskę). Jutro od­
będzie się między nimi losowanie o nagrodę. — 
Dalsi jeźdźcy przybyli,'

S i e m i g i n o w s k i  wyjechał o godz, 1 m. 26, 
przybył o g. 3 m. 6.

Józef B r u n i c k i  wyjechał o godz. 1 min. 31, 
przybył o g. 3 m. 19.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 17 września. Zjazd aptekarzy uohwa- 

lił odbyć przyszły swój zjazd w r. 1895 w Po­
znaniu.

Buda»Peszt 17 września. Podczas wczoraj 
szego przyjęcia delegacyi austryackiej oświadczył 
Cesarz kilka razy w rozmowie z Badenim, Za­
leskim i Chrzanowskim, że ostatnie jego serde­
czne przyjęcie w Galicyi, pozostanie na zawsze 
w Jego pamięci i że spędził tam najprzyjemniej­
sze chwile. Do Popowskiego, jako referenta extra- 
ordynaryum wojskowego, powiedział Cesarz, iż 
referat wojskowy jest w dobrych rękach.

Buda-Peszt 17 września. Kalnoky w dzi- 
siejszem expose odpowiadał na zadane sobie py­
tania co do stanu rzeczy w Bułgaryi i zaprzeczył 
istnieniu konweucyi wojskowej z Serbią.

Poznań 17 września. Książę Bismarck zachę­
cał niemieckich pielgrzymów z Poznańskiego do 
skupienia wszystkich stronnictw niemieckich prze­
ciw Polakom. Uderzał w mowie swej głównie na

szlachtę i duchowieństwo, przyznawał, że korni 
syę kolonizacyjną wymyślił, ale przeprowadzenia 
jej zadań nie mógł dopilnować. Bismarck nie po 
chwała usuwania polskich wyrobników przez tę 
komisyę. Zresztą ekskanclerz jest chory na reu 
matyzm, zbył pielgrzymów dość kró tko , a tylko 
komitet zaprosił na obiad.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 17 września. Prezes ministrów Win 
discbgratz przybył tu wczoraj wieczorem z Buda 
pesztu.

Buda-Peszt 17 września. Cesarz wyjecha 
dziś rano do Nagy-Marosz.

Buda.Peszt 15 września. Wczorajszą mowę 
prezydenta delegacyi austryackiej Chlumeckiego 
oraz odpowiedź Cesarza, przerywali członkowie 
delegacyi częstemi oklaskami. Szczególnie żywemi 
były oklaski, gdy prezydent zaznaczył ciągłą pie 
czołowitość Cesarza około cywilizacyjnych i eko 
nomicznych interesów wszystkich ludów monarchii 
dalej przy ustępie stwierdzającym, że cała Europa 
zna ten serdeczny stosunek, jaki istnieje u nas 
między monarchą a ludem, a wreszcie przy ustę­
pie, w którym jest mowa o zewnętrznym i we 
wnętrznym pokoju.

Zapewniają, że ustęp przemowy Chlumeckiego, 
wspominający o podróży cesarskiej do Galicyi, 
przyjęty został przez Polaków z żywem zadowo­
leniem. Po cercie wyrazili to zadowolenie delega­
ci polscy Chlumeckiemu w nader gorących sło­
wach.

Buda-Peszt 17 września. Komisya budżeto­
wa delegacyi austryackiej rozpoczęła dzisiaj przed 
południem obrady oad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Referent D u m b  a podniósł, że trój przymierze 
stanowi niewzruszoną podstawę naszej polityki 
zagranicznej. Okoliczność ta uczyniła zbyteczną 
wzmiankę o tym sojuszu we wczorajszej mowie 
tronowej. Mówca spodziewa się, że traktaty han 
dłowe z wschodnimi sąsiadami, szczególniej z po- 
tężnem państwem rosyjskiem przyczynią się 
także do jeszcze większego utwierdzenia i popar­
cia przyjacielskich stosunków politycznych. Mówca 
wyraża dalej obawę, że ostatnie wypadki w Buł­
garyi, oraz panujące tam osobiste i partyjne 
walki mogą stać się przeszkodą cywilizacyjnego 
i ekonomicznego rozwoju tego kraju. Mówca wy 
raża w końcu życzenie, aby minister udzielił wy 
jaśnień co do Bułgaryi i Serbii.

Młodoczech P a c a k  oświadcza, że Rosya jest 
jedynym przyjacielem Austryi, na którego się 
spuścić możoa. Mówca wyraża niechęć Czechów 
do polityki trójprzymierza. Młodoczeska opozycya 
nie zwraca się przeciw osobie Kalnoky’ego 
Mówca uzasadnia odrzucenie budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych polityką trójprzymierza i 
współwiną Kalnoky’ego w wytworzeniu obecnego 
wewnętrznego położenia, które szczególniej w Cze­
chach nacechowane jest zaprowadzeniem stanu 
wyjątkowego.

W dalszym ciągu obrad hr. Z e d w i t z ,  Ru s s  
i L u p  ul  występują przeciw oświadczeniom Pa­
caka i zaprzeczają stanowczo, jakoby tenże prze­
mawiał w imieniu ludu czeskiego. Na wywody 
tych mówców odpowiadał P a c a k ,  poczem zabrał 
głos minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky. 
Mowę jego, która trwała trzy kwadranse, przyjęto 
żywemi oklaskami.

Buda-Peszt 17 września. Podczas obrad 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej zapy­
tywał Młodoczech P a c a k  w swojej przemowie 
ministra Kalnoky’ego, czy zgodne z prawdą są 
doniesienia dziepników, że Austro-Węgry chcą 
jeszcze tego roku ustalić prawno-państwowy sto­
sunek do okupowanych prowincyj, czy istnieje 
konwencya wojskowa z Rumunią, czy postępowa 
nie rządu węgierskiego z Rupiunami, Słowakami 
i Kroatami nie oddziaływa niekorzystnie na ze 
wnętrzną politykę, a w końcu, dlaczego traktat 
landlowy z Rosyą zawarty został później, niż 
traktat niemiecko rosyjski,

Hr. Z e d w i t z  oświadczył, że Pacak nie miał 
orawa przemawiać w imieniu czeskiego ludu. 
Mówca, jako przedstawiciel szlachty czeskiej, nie 
zgadza się z wywodami Pacaka i zaznacza wiel­
ki materyalny rozwój Czech.

R u s s  podnosi, że gdy Młodoczesi przemawiają 
w ten sposób o pokoju, jak  to uczynił Pacak, 
przychodzą mu na myśl Gracchi de seditione que- 
renteę.

U u p u l  zaznacza pomyślne wyniki polityki za­
granicznej. Co do kwesfyi rumuńskiej ufa mówca 
w mądrość i ojcowską pieczołowitość Monarchy. 
Po krótkiej odpowiedzi Pącąka ząbrął głos hr. 
Kalnoky,

Budapeszt 17 września. Kalnoky, odpowia­
dając na zapytania Pacaka, wyjaśniał stosunki, 
janujące na półwyspie bałkańskim, oraz kwestye 
landlowo polityczne. Minister oświadczył w końcu, 

że utrzymanie wewnętrznego i zewnętrznego po- 
roju jest celem dążeń Monarchii (Żywe oklaski).

Po krótkiej dyskusyi przyjęto budżet minister­
stwa spraw zagranicznych. Komisya uchwaliła na­
stępnie wotum zaufania dla ministra Kalnoky’ego 
wszystkimi głosami, z wyjątkiem głosu Pacaka.

W dalszym ciągu referował Russ o budżecie 
marynarki wojennej. Eomisya uchwaliła jednogło­
śnie bez dyskusyi ordinarium i ekstraordinarium 
marynarki wojennej,

Jutro przedpołudniem toczyć się będą obrady 
nad kredytem okupacyjnym, fiaansami wspólnymi, 
oraz nad rozdziałem o cłach.

Nagy-Rarosz 17 września. Miasto na przy­
jęcie cesarza uroczyście przystrojone.

Arcyksiążę Albrecht przybył tu dzisiaj; zagra­
niczni attaches wojskowi przybędą dziś w nocy.

l i F a r c i i i  17 września. Z powodu przybycia 
niemieckiej wycieczki z Poznańskiego dziękował 
Bismarck w jednogodzinnej mowie zą złożone mu 
oznaki hołdu. W przybyciu waszem— mówi} Bis­
marck — widzę uznanie mojego współdziałania 
w wytworzeniu obecnego stanu w Niemczech. No­
we stosunki dają wzmocnioną rękojmię dla przy­
należności Ks. Poznańskiego do Niemiec. 48 mi 
lionopa $iemców stoi naprzecjw dwa pailipny Po­
laków; ci ostatni zatem nie są siłą przeważającą. 
Bismarck mówił dalej o usiłowaniach w r. 1831 
i 1848, oraz o antagonizmie Polaków do Niem­
ców, którego powodem jest polska szlachta i du­
chowieństwo, w niższych klasach antagonizm jest 
mniejszy. Co do kolonizacyi byłoby rzeczą ko­
rzystniejszą, gdyby wykupione majątki polskie 
stawały się domenami państwowemi, rząd bowiem 
nie może roztaczać nad dzierżawcami żadnej kon 
troli. Pokojowe pożycie obu narodowości jest mo­
żliwe, przykładem Szwajcarya i Prusy wsohodnie,

gdzie, co prawda, niema katolickiego duchowień 
stwa, oraz Szląsk, gdzie panują przyjacielskie 
stosunki; temu jednak nie trzeba się dziwić, bo 
tam znów niema polskiej szlachty. Bismarck zakoń 
czył słowam i: Jednego możecie się od Polaków 
nauczyć, a to ścisłej między sobą solidarności.

W arcln 17 września. . We wczorajszej mo­
wie — mówił Bismarck o ofiarach, jakie należy 
ponosić dla obrony wschodniej granicy. W żąda 
uiach Niemiec ograniczono nas do tego, co było 
koniecznem dla naszego bytu, jako wielkiego eu­
ropejskiego narodu; niepomyślano zaś o tych, któ­
rzy dawniej po niemiecku mówili i czuli. Co do 
ruchu w latach czterdziestych oświadczył Bismarck, 
że walka była nie z ludnością polską wogóle, lecz 
z polską szlachtą i duchowieństwem. Mówca są 
dzi, że wielu po polsku mówiących robotników 
czyni wrażenie, iż niebezpieczeństwo nie wycho­
dzi z niższych klas ludności; — ta niższa war­
stwa nie jest może nawet jednego pochodzenia 
ze szlachtą. Liczba przeciwników zmniejsza się 
właśnie o tę robotniczą włościańską klasę ludu. 
Ta ostatnia chce, aby się z nią obchodzono spra­
wiedliwie i wie, że przez władze pruskie trakto­
waną jest z większą sprawiedliwością, niż za 
rządów szlacheckiej Rzeczypospolitej polskiej.

Rzym 17 września. Papież przyjął wczoraj 
na audencyi 60 pielgrzymów z Tyrolu.

Macon 17 września. Wczoraj toczyły się tu 
obrady konferencyi dla spraw ekonomicznych i cło- 
wyeli. Podczas bankietu wypowiedział Ives Guyot 
mowę, w której wyraził swoje zdumienie, że kiedy 
z jednej strony czynią się starania, aby zmniej­
szyć odległości i zbliżyć do siebie ludy, z drugiej 
strony powstają dla krajowych płodów szranki, 
ctóre codziennie zrywają koleje i telegrafy. Jules 
Roche, powiedział między innemi: kiedy Niemcy 
spostrzegły, że polityka ceł ochronnych wzięła 
górę we Francyi, zawarły niezwłocznie dwunasto­
letni traktat handlowy ze Szwajcaryą a dziesięcio- 
etni z Rosyą, podczas gdy między Rosyą a Fran 

cyą istnieje tylko zwykła konwencya, która co 
rok musi być odwołaną.

K olonia 17 września. Kain. Z tg  donosi z Pe 
tersburga; Car przeniósł się onegdaj do Spały. 
Prof. Zacharin, który powróciwszy do Moskwy 
zostawił w Białowieży swego pierwszego asystenta, 
irzyjechać ma znowu w tych dniach do Spały, 
gdyż stan zdrowia w. księcia Jerzego pogorszył 
się wskutek zaziębienia. Nie jest wykluezonem, iż 
rodzina carska zabawi jakiś czas w Skierniewi­
cach. Krąży pogłoska, że lekarze wyrazili życze­
nie, aby rodzina carska spędziła zimę w Carskiem 
Siole, a nie, jak dotychczas w Gatczynie.

Petersburg 17 września. Urzędowy tele­
gram z Białowieży donosi: Car i carowa wraz 
z następcą tronu, w. księciem Jerzym i Michałem 
Aleksandrowiczami, w. księżną Olgą Aleksan- 
drówną, wielkim księciem Włodzimierzem Ale­
ksandrowiczem i księciem Mikołajem greckim wy­
jechali wczoraj z Białowieży do Spały. W. księ 
żna Marya Pawłówna udała się wczoraj do Ko- 
burga.

W idyn 17 września. Książę Ferdynand buł­
garski, wraz z ministrem wojny Petrowem i świ­
tą cywilną i wojskową udał się onegdaj na po­
kładzie bułgarskiego statku „Krum" do Tum Se 
werina, a stąd osobnym pociągiem do Orsowy, 
gdzie nastąpiło spotkanie z księżną M aryą-Lud­
wiką, księciem Borysem i księżną Klementyną 
ioburgską. Wczoraj w południe powrócili księstwo 
osobnym pociągiem do Turn-Sewerinu, gdzie powi 
tani zostali w imieniu rządu rumuńskiego przez 
prefekta, komendanta korpusu i władze miejsco­
we. Przed wyjazdem zaintonowała muzyka ru 
muńskj hymn narodowy. Księstwo udali się na 
stępnie na pokładzie statku austryackiego „Orient" 
w dalszą podróż do kraju.

Ateny 17 września. W Lokrydzie dało się 
uczuć wczoraj nader silne wstrząśnienie ziemi.

Tanger 17 września. Angielsko-duński wice- 
kon8ul został w pobliżu Casablanca napadnięty na 
ulicy i obrabowany przez Marokańczyków.

Kalendarz Józefa Czecha.
Upraszamy Szanowne Instytucye, którym w m. 

Sierpniu rozesłane zostały okólniki wraz z wy­
cinkami do Szematyzmu Krakowskiego, umieszcza­
nego bezpłatnie w każdorocznym Kalendarzu K ra­
kowskim Józefa Czecha — aby raczyły odesłać 
jak  najprędzej odnośny wycinek, dokładnie uzu­
pełniony i poprawiony, do podpisanej Drukarni.

Również upraszamy PP. Doktorów medycyny i 
Służbę zdrowia, oraz PP. Adwokatów o podanie 
dokładne swych adresów, w celu pomieszczenia 
ich b e z p ł a t n i e  w Szematyzmie Krakowskim.

Drukarnia „ C z a su .“

l A D E S t A N E .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od R edakcy

Die Seideu-F abrik  G. Henneberg
(k. u. k. Hoflief.), Zurich, sendet direct 
an Priv a te :  sc h w arze ,  w eisse  und farbige
Seidensfoffe yon 4 5  k r .  bis fl. 1165 per 
Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 verscb. Qual. und 2000 
versch. Farhen, Dessins etc.). Porto- und zoll- 
frei in die Wohnung an Private. Muster nm- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 

5 kr. Porto nach der Schweiz.
(100 14-19)

Wilhelm Fenz
przeniósł swoje magazyny 

w Rynek g łów ny I. 3 ! ,  róg ul. S zew sk ie j .
(1987 67 )

0 0 .0 0 0  złr .
wynosi główna wygrana lwowskiej loteryi wysta 
wowej. Zwracamy uwagę naszych szanownych 
czytelników na to, że ciągnienie już dnia 27 wrze­

śnia się odbędzie.

Szkoła gimnastyki zdrowotnej
dla dzieci i osób dorosłych

jrowadzona przez ukwalifikowanych nauczycieli 
pod osobistym kierunkiem Dra med- T. Tyszeckiego 
otwąrtą została z dniem 15 września, w sali gim­
nastycznej 0 0 .  Franciszkanów (wchód od strony 

magistratu).
Wpisy przyjmuje się tamże codziennie od godziny 

3—4 popołudniu. (2212 2-5) 
Jpłąta miesięczna na lekcye zbiorowe (3 godziny 

w tygodniu) wynosi 3 złr. od osoby.

Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­
czność, że handel z węglami po jej mężu ś. p. 
Gustawie Gebhardtcie prowadzi dalej przy uliey 
„Pawiej 1. 20“ i dostarcza takowe w najlepszym 
gatpnku z odstawą i ze zniesieniem do piwnicy 
w dowolnej ilości po najtańszej cenie. — Za rze­
telną i szybką usługę ręczy

JLudwika Gebliardtowa
ulica Pawia 1. 20.

Biblioteka Stowarzyszenia nauczycielek w Krako­
wie otrzymała w darze od dnia 12 lutego po dzień 
11 września 1894 roku 158 tomów, a mianowicie 
ofiarowali pp. hr. Sołtanowa 7 map i 4 tomy, M. 
Pieniążkowa 24 tomów, M. Kaczyńska 6 tomów, M. 
Kraupa 1 tom, St. Wańkowiczowa 25 tomów, M. 
Łada 12 tomów, M. Czerwińska 2 tomy, prof. Hal- 
banowa 7 tomów, L. Wysocka 3 tomy, W. Bukow­
ska 7 tomów, A. Jerzmanowska 4 tomy, M. Grzy- 
wińska 7 tomów, B. Trzaskowski 10 tomów, Lipow­
ski 8 tomów, po ś. p. E. Kosińskiej 31 tomów.

Dziękując niniejszym Szanownym ofiarodawcom, 
wydział Stowarzyszenia wyraża nadzieję, że i nadal 
wszyscy przyjaciele oświaty Bibliotekę zasilać będą.

D. Mickiewiczówna, Wanda Żeleńska,
sekretarka. prezesowa.

nieszczęśliw a wdowa z trojgiem mało­
letnich dziatek w wieku 8, 6 i 3 la t, niemająca 
żadnego utrzymania i pozostawiona na łasce Bo­
skiej, wskutek wycieńczenia sił osłabiona w wy­
sokim stopniu i dlatego chwilowo nie mogąca 
mimo najlepszych chęci nic zarobić, błaga lito­
ściwe osoby o łaskawe poratowanie jej w tej wiel­
kiej nędzy jakimkolwiek datkiem. Jedno z jej 
dziatek, dziewczynka 8-letnia, celująca uczennica 
szkoły ludowej, nie może niestety uczęszczać n a­
dal do szkoły dla braku sukienki i obuwia, chłop­
czyk zaś 6-letni po przebyciu ciężkiej choroby ty ­
fusu bardzo radby chodzić do szkoły, lecz z tej 
samej przyczyny ubóstwa musi pozostać w domu. 
Łaskawe datki dla tej istotnie pożłaowania go­
dnej nieszczęśliwej rodziny przyjmuje Administracya 
„Czasu".

Kazimierz W odzicki

Zapiski Ornitologiczne
I. B o c i a n ..................................................

II. J a s k ó łk a .................................................
III. J a s t r z ą b ..................................................
IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd niedruko-

w a n a ) ............................................
V. W r ó b e l ..................................................

VI. K u k u łk a ......................

Złr. ct.
75 
50 
20

80 
75 
50

do nabycia  
w Biurze Drukarni „ C z a s u “ w Krakowie  

w e w sz y s tk ic h  księgarniach .

Suknie, Futra i Okrycia
przyjmują do roboty

S .  i A. Stabrawówny
ww Bochni

ul. św. Marka, L. 54.
Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań, 
które dawniej zaszczycały nas swem zaufaniem —  
ręczymy za staranne i punktualne wykończenie powie­

rzonych nam robót.

Groby k ró lew sk ie ,  grób Mickiewicza i ska rb iec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11 ,/a.

Groby zas łużonych  (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz sk a rb iec  kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystawa N ieusta jąca  Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.

Muzeum XX. Czartorysk ich  otwarte dla zwiedza­
jących we wtorki i piątki od godz. 9— 1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Muzeum Techn. - P rzem . W gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godz. 10— 6. Wstęp 20 ct. 
do osoby. W niedziele od godz. 10— 2 bezpłatny.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
W ie d e ń  17 września, 2 godz. 30 min. po południu.

g § papie*, opod.. 
a i*> srebrna „ 
j g l  4% złota . . .

§ 4'/, koronowa 
Akcye ban. austr.-w.

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony............
D ukaty.................
M arki...................
4'/, Renta węg. kor.
47. » »Losy prem węg. . .
Losy tureckie . . . 

Usposobienie giełdy: mdłe. 

B e r l i n  17 września.

■łr. ot.
99 —
98 95

Anglobank...........
Union....................

124 90 Bankverein . . . .
97 85 Akcye Landerbank.
1021 „ kol. Kar. Lud.

370 50 „ „ lwowako-
124 - czemiow.

9 88 
5 88 b u  7 ^ :

60 99 Nordbahn . . .
97 02 Staatsbahn . . .

122 80 A lp in .................
1=>2 25 
67 41

Akcye tytoniowe , 
to b ie ....................

*tr. ot.

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. . . 
57. Listy *ast.pols.

164 20 
164 15
220 30

47, Listy likw. polo. 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

169 80 
2->3 60 
141 75 
26 < 60 
216 7t>

281 75 
116 37 
267 — 
3325 

358 — 
86 50 

223 60 
134 50

65 80 
83 50 

224 — 
220 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Micho* Chyliński,
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4 CZAS z Wtorku 18 Września 1894.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego

u - K r a k o w ie
w y s z ł a  ś w i e ż o :

Pamiątka rekolekcyj.
Na dwóeh kartkach, dwoma kolorami, na papie­
rze chińskim prześlicznie drukow anych, ozdo­
bionych fotografii k% Matki Bożej, tulącej dziatki 
pod płaszcz swej o p iek i, podane Eą r e g u ł y  
życia prawdziwie katol ckiego. Szczególniej dla 
młodzieży starszej, w ykształconej, stosowny to 

podarek. (2209 1-)
Cena egzempl. 15 cent., pocztą o 2 cent. 
więcej; tuzina 1 złr. 50 c en t., pocztą o 

5 cent. więcej.

Gouvernante “ e7 £°PĆ ' ic»"ś
eofants. Ecrire sons „Gouvernante" Ru- 
d o ło w ic e , p.r. J a r o s ła w , © a lic ie .

(2251-1-3)

Pisasz ekonomiczny
będzie  zaraz  p rzy ję ty  do Zarządu 
dóbr W ielkawjeś, poczta Wojnicz. (2249 -1-2 )

Potrzebuję Francuzki
do dzieci od 8 — 13 lat. Adres: T u r -  
na u ,  C ła ik ,  p. D o b c z y c e .

(2217-1-3)

Folwarczck
25 morgo v

dobrej gleby, w mieście Ta r n o wi e  
zaraz od właściciela do sprzedania. — 
Adres 1 Tarnów, Mantarńwka !%'r. 51

12252-1-4)

Majątek ziemski
w cenie do 125 .000  z łr . , w bardzo 
dobrym i korzystnym położeniu, w po­
wiecie Jasielskim, przy gościn 'u rzą­
dowym, z wolnej ręki do sprzedania. 
B h ż z a  wiadom śc u c. k. no ta ryusza  
Orzakiewicza  w Bieczu. (2220 1 3

OBWIESZCZENIE.
L . 3 6 0 6 . ---------------------------- (2219-1 3)

D y r e k c y a  d o m u  k a r y  
w  W i ś n i c z u  p o tr z e b u je  
n a  lu ty  i m a r z e c  1 8 9 5  r. 
3 0 0 0 - 3 0 0 0  m e tr y c z n y c h  
c e t n a r ó w  j e d n o r o c z n y c h  
z i e lo n y c h  ( n i e ł u s z c z o -  
n y c h )  d o b r y c h  W  I l i  L I *  
k o s z y k a r s k ic h .

Oferty z oznaczeniem ceny za 1OC 
kilogr. z przystawą do Wiśnicza lnb 
stacyi kolejowej w Bochni —  należv 
wraz z próbkami d o  Sgfo p a ź ­
d z i e r n i k a  b. r. wnieść do Dy 
rekcyi domu kary w Wiśniczu.

O bliższych warnikach udzieli Dy­
rekcya domu tary na żądanie wiado 
mości.

Wiśnicz, d. 23 sierpnia 1894 r.

C. k. Dyrekcya domu kary w Wiśniczu.
Podczaszyiiski.

Bardzo dobrze znane biuro e le k tr o ­
tech n icz n e  poszukuje dla K ra­

k o w a  zdolnego

zastępcy prowizyjnego
z rozległem: stosunkami. Oferty pod 
„M. 1 5 6 0 “ przyjmuje R u d o lf  
R o ssę  w W iedn iu . (2122-1 3)

U . H E IM ,
w Wiednia-

Przez wynalazcę p r o f e s o r a  D r .  U e l d l n g e -  
r s  w y f a r i n l e  u p o w a ż n i o n a  fabryka

PIECÓW MEIDINGER0WSK1CH
c . i k .  n a d w .  d o s t a w c a

w W i e d n i a ,  
D O b l ln g .  w -  I ,  H o l i l m a r k t  3,

w B udapeszcie, Pradze.
Patenta we wszystkich państwach.

P ierw , nagrodam i o d zn a c z o n a  na w ozyo t. w ystaw ach .
N ajlep. reg u la c y jn e  1 w en ty l 

p iece  do n a p e łn ia n ia .
Dla mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość paienia przy 
opalaniu koksem, do 24 godzin 
trwa paliwo przy opalaniu wę­

glami kamiennemi. 
P r z e s z ło  4 5 0 0 0  p iec . w  użyciu . 
O p alan ia  kilku pokoi tylko Inym 

p iecem .

„Piece  Hest ia.“
Napełnianie bez hałasu, bez ku­
rzu , usuwanie popiołu i żużli.

K o m i n k i
t rawiące  dym.

Kominy zostaję bez dymu. 
Nieograniczony czas trwania 
palenia. Stosowne na każde 

. - .  — paliwo.

JJ P i e c e  M e id in g e r o w s k le .

ny lany w środku 
drzwi i

i j U l D I M I I - O f l
1 11 MA

Ostrzegamy przed 
naśladowaniami j 

j się na ' 
ochronnaszzi

iw{ od pieca:

Kaloryfery t rawiące  dym. 
C entralne o p a la n ia  w szel. systemów 

S u sza rn ie  (21131-)
na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

Lekcyj gry na fortepianie
udziela p. K onstantowa J e lsk a ,  u której 
także p an ien k i, uczęszczające do Mu 
zenm, znajdą pomieszkanie. 7głaszać się 
można prócz niedziel i świąt od godz 1— 2 
w południe, ul. K a r m e l i c k a  43 ,  I. p.

(2253 1-3)

O g r o t l n i k
kawaler, w wieku 32 lat, który praktyko­
wał w większych zakładach ogrodniczych, 
a obecnie pozostaje u Hr. Stadnickiego 
w Nawój wej od 9 lat, poszukuje posady 
od l  stycm ia 1895 r. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: Podbielski, ogro­
dnik w  Nawojowej, p. Nowy Sącz. (2248 1-4)

POSZUKUJĄ UMIESZCZENIA: 
N a u c z y c i e l  d o m o w y ,

Niemiec, k a to l, ukończony filolog;

N a u c z y c i e lk a  P o l k a
z dyplomem, biegła w francuzkiem, angielskiem, 

niemieckiem i m uzyce; (2216-1 2)

N a u c z y c ie lk a  N ie m k a
z dyplomem, biegła w ję z y k u h  obcych i mu-.yce

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
R. Koczorowskiego w Poznaniu.

P r z y  u l .  P i j a r s k i e j  Ł . 3  (w nowo 
zbudowanym gmachu „pod Karyatydaroi") 

są na drugiem piętrze

2 pokoje kawalerskie
z osobnem wejściem i z przedpokojem 
do wj najęcia zaraz. Na żądanie obsługa 

Wiadomość u stróża. (2213-1-3)

IHicszkanie
na drugiem piętrze, składające się z 4ch 
dużych pokoi, 2ch mniejszych, przedpo­
koju i kuchni, z baikonem, w zdrowem 
i nięknem położeniu, je«t od 1 pażdzic-- 
nika do wynajęcia w domu pod L. 4 przy 
placu D o m i n i k a ń s k i m .  (2250-1-3)

Ogłoszenie.
D o w y d /J e r ż a w ie i i ia  

Wi l i a p ię t r o w a  Z trzech mor 
gowym ogrodem owocowym i warzyw 

ym, lodownią, na żądanie z« stajnią 
i wozownią. 20 minut od K akowa 
doskonałą drogą, pocz'a i telegraf 

w miejscu.
Bliższa wiadomość w A d m i n i 

s t r ą c y  i „ C z a s u " .  (2215 13

handlową, bankową itd., oraz prowa­
dzenie ksiąg pomocniczych, wykła­
dam n ajp ręd szym  i n a j ła t ­
w iejszy m  systemem, g w a ra n ­
tu jąc za rezu lta t n au k i. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. D em biński 
w B a z a r z e  k r a j o w y m ,  przy ul. 
św. Anny, róg ul. Wiślnej. (1819)

KAMIENICA
dwupiętrowa, starannie zbudowana, z ka 
mienną architekturą, z ogródkiem przy ul 
Rakowickiej Nr. 17 (za Strzeleckim ogro­
dem), jest do sprzedauia za małą dopłatą 
(Jeszcze 10 la t wolna od podatsu). — 
Bliższe szczegóły w sklepie F. Lubańskiego, 
P l a c  D o m i n i k a ń s k i  1. 3. (2232-3-3)

M a j ą t e k  z i e m s k i
206 morgów obszaru, w tem 38 m. lasu 
wysokopiennego, reszta rola, ogrody, gleba 
pszenna z obszercemi budynkami i domem 
mieszkalnym, z inwentarzem żywym i mar­
twym, w bliskości kolei żelaznej w pięk­
nej podgórskiej okolicy, jest zaraz do 
sprzedania. Do tego majątku może byó 
dołączone przyległe 80 m. pola i 100 m. 
lasu, z tego wysokopiennego 50 m., a 20 m. 
młodzieży, pod bardzo przystępnymi wa 
runkami. — Bliższej wiadomości udzieli 
p. Fr. Hirschthalowa w Bobowy. (2241-2 3)

Zarząd dóbr Grodkowice
p . l i e p o l o m i c e ,

poleca do siewu:
xyto  „Im peria l” (B a h lsen ) po 

z łr . 9,
p szen icę  g ó łk ę  regen erow an ą  

po z łr . 10*50, (1862 16-)
p szen icę  o s tk ę  po z łr . IO,
wszystko za 100 kilogr. z workiem 

i odstawą do stacyi Kłaj.

Przeciw cholerze! 
Prawdz. węgier. czerwone

wina
rozsyła L eopold  Mkorb, handel w y ­
w ozow y win w F iin fk ir c iie u  w Wę­
grzech, w beczkach od 50 litr. wzwyż za 
zaliczką kolejową, za nadesłaniem odpo­
wiedniego zadatku po cenie 24 , 28 do 
60 ct. litr. Stare wina białe od 22 do 
30 ct. na miejscu w Fiinfkirchen. Beczki 
przyjmuje opłatnie napowrót za zaliczką. 
Za naturalne i prawdziwe wina przyjmuje 
najzupełniejsze poręczenie. —  Upraszam 
o korespondencyą w niemieckim języku. 

________________ ( 2 1 1 6 -5 -5 )___________________

Świeżo wyszło dzieło S t .  K o Ź l l l i a n a  pod tytułem:

L U D W I K  W O D K I O H I
KARTKA Z DZIEJÓW WSPÓŁCZESNYCH.

80 , 118 str. —  O n a  egzempl. 1 złr., na welinowym papierze (tylko
5 0  egzempl.) 1 złr. 5 0  ct. (2207-2-10)

V  H akład  K sięg a rn i S p ó łk i w y d a w n iczej p o lsk ie j.
Do n a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

*  f  f  T f  f  f  1

Wystawa nieustająca

ich, topi
Kwlązku stolarzy krakowskich

p rzy  ulicy 1  loryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,
p oleca

Wielki wybór  mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zapełnię skromnych umeblowań, ównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. W ielki wybór mebli bam­
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie.

W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej W ystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone byó mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. (345 17-)

C en y  n a d e r  p r z y s tę p n e .
Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 

i mamy nadzieję, iż nadal P  T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
Z a r z a d
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dostawca 
dla c. k. kliniki 

narzędzi 
chirurgicznych, 

ortopedycznych 
i  bandaży.

Pracownia  i skład 
własnego wyrobu 
pod 1.4 przy ulicy 

Sławkowskiej .  Q)
JP.(2109 3 3)
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* « lr < V J  A r c y k s i ę ż n e j  S t e f a n i i  ( t t j  szcZaWiOWV O M  K a M l

s z c z a w a  Woda s to łowa —  Woda lecznicza.
General, zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

SKA Mendrochowicz i Schenker
t v e  L w o w i e ,  u l .  S y k s t u s k t t  1. 3 3 .

Główny skład w Krakowie 
uznana  za n a jlep szą  i n a tu ra ln ą . J* H a n ?  1(3, M(10, FflflłltlCyi, III. SZfiWSlO 5.

(2025-8-52)

Lwowska Fabryka Asfaltu
I TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Sseligi-Łygzkiewicza, inżyniera 
we L W O W IE , p rzy  u l. K o r y tn e j pod Hr. 13, poleca

Asfaltową m asę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci h ł a d i l o n ą  n a  m u r y  w  g o r ą c y m  a t o n i e ,  jedyny dziś pewny

środek U o l u j ą c y  w i lg o ć *

T E K T U R Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

r o l a  I O  m e t r ó w  [ ]  o d  mtw. 9  d o  i t r .  3*1*0*
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dachów tektarowytk i żelaza; 2045 48 )

SMOŁĘ] a n g i e l s k ą  besw odną. " & K
]ako Jedynym środkiem a n o n y m  dotąd w b u d o w n i c t w i e

najbardziej
zawilgocone śc ia n y  w m ie s z k a n ia c h .

K l a z c z y  z a s t a r z a ł y  g f t y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoim* ludźmi pokrycia dachowe tekturow e i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ot. W ł u g o l e t n l ą  t r w a ł o ś ć  p o r ę c z a  a lę .

Ilausaa aafalter

obra Mydlniki, 6 kilometrów od Krakowa, 
i część obszaru dworskiego 

Woli Justowskiej „ M ł y n  z  g r u n t a m i '*  zwany, 
4 kilometry od Krakowa położone, są z wolnej ręki

do sp rze d an ia .
Bliższe objaśnienia i układy u właściciela na miejscu.

Pośrednictwo wykluczone. (1988-3-3)

urządzenie suszarni

Czcionkami Drukarni * Czasu. “

g r i k « t  i i o t o p ,
i n ż y n i e r  c e g i e l n i a n y ,

BE RN O  MOR., O l m i i t z e r g a s s e  Nr. 9  ( E r s f e  B r u n n e r  M a s c h i n e n f a b r ik )  
B U D A P E S Z T ,  A e u s s e r e  W a i l z n e r s t r .  7 0 ,  f a b r y k a  m a c h i n  G u t j a h r  i M ulle r ,  

i w  B erlin ie  W ., K u rfu rsten stra sse  1*3.
Najkorzystniejsze

D. R. P.
67329/70555 „ , ________
mieni murowych, dachówek, zendrówek, innych
towarów glinianych, kamieni cementowych i t. p. _
P H I H T T C X W I K  I K I A S E  w połączeniu z l* H % K \O Ś -
*11411:11 dla przenoszenia kamieni wprost od |iru,y 

do rusztowań suszarni.

Projekta do nowych urządzeń 1
Machinowe u rz ą d ze n ia ,
s t r u k c y i ,  b a r d z o  w ie lk i e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  b a r d z o  t r w a l e  w y k o n a n e .  —  
Walcowy przyrząd zasiłkowy d l a  t ł u s t e g o  i ś w i e ż o  w y ­
k o p a n e g o  m a t e r y a ł u ,  k t ó re g o  w a l c e  n ie  c h c ą  c h w y ta ć .

U r z ą d z e n i a  s z l a m o w n i .

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Doktor prawa
z 4Va-letnią p rak tyką sądow ą i egzaminem sę­
dziow skim , poszukuje posady kandydata adwo­
kackiego. A dres: ,.Dorwucy“ poste restante 
Sądowa Wisznia. (2237 3 3)

I
Dosiadające j ę z y k i  i m u z y k ę ,  tudzież 
N iem ki i F r a n c u z k i , poszukują 
umieszczenia przez B iu ro  n a u c z y ­
c ie lsk ie  H e n r y k i  T e f s s e y r e  
w K r a k o w ie , u l. F ra n c iszk a ń ­
sk a  Mr. 1 na  do le . (2197-3-3,

Zakład 8-klasowy wyższy 
|  Seweryny Górskiej

p rzy  u l i c y  W i e l o p o l e  
Nr. 4 ,  H g l e  p ię tr o .

(2059 8 15)

RENTOWNY MAJĄTEK
z piękną rezydencyą i łatwą z wielkiem  
miastem komunikacyą, jest do sprzedania.

Wiadomość u  adw. Dr. K a ro la  
P ien ią żk a  w  K r a k o w ie , u lica  
G rodzka 1. 13. (2243-2-5)

W  ZAKOPANEM
w nowej willi „Koleba11, w słonecz- 
nem zdrowem miejscu, jest m ie s z ­
k a n i e ,  składające się z 4 lub 6 
pokoi, z wszelkiemi wygodami i kom­
fortem, u me b l o w a n e ,  sezonowo lub 
rocznie d o  w y n a j ę c ia .  (2234-3 3 )

Dw a domy,
z których jeden murowany, a drugi drew­
niany, z gruntami o przeszło pięciu mor 
gach lub też bez gruntów, są do sprzeda­

nia lub wydzierżawienia.

Budynek murowany
użyty być może na wszelkie rodzaje prze 
my8łu. — Oferty lub zgłoszenia przyjmuje 
właściciel domu w Podgórzu, ul. K a l w a -  
r y j s k a  pod Nr. 10. (2246 2-3;

Skład futer
pod firmą

FRANCISZKA CHĘCIŃSKIEGO
obecnie

Antoniego Królikowskiego
w K r a k o w ie , 

ul. G rodzka I. 1$, I. p iętro ,
poleca w wielkim wyborze gotowe futra 
męskie! tlamst.ie najświeższych faso­
nów, rotundy, p-taszcze, żakiety, gar­
nitury, czapki męskie i damski*, kołpaki, 

zarękaw ki oo polowania i t. d.
Pracownia przyjmuje zamówienia 

oraz wszelkie reperacye i uskutecznia ta ­
kowe punktualni”? po cenach nader umiar­
kowanych. JP . (2107 8 12)

\ a  składzie utrzymuję mate- 
ryały na wierzchy męskie i dam­
skie z najpierwszych fabryk.

Zarząd dóbr w Tyczynie
obok Rzeszowa,

m a d o  s p r z e d a n ia  o g ie r a  
, ,  A ll r a n d a "  pełnej krwi augiel 
skiej —  A. 0. Str. Tom III. strona 
piąta —  i s z e s n a ś c i e  k l a c z j
s ta d n y c h .  (2205-3-3)

N a ł t a !
Teren, w sąsiedztwie kopalni naft} 

od kilkunastu lat w iuchu będącej 
1 świetnie prosperującej, jest do wy­
puszczenia do eksploatacyi.

Dla kapitalisty lub spółki dóbr* 
sposobność do założenia większego 
przedsiębiorstwa.

Na listy adresowane pod W.  5 0 .  
do Admimstracyi „Czasu" w Krakowie 
nastąpi bliższa wiadomość. (2198 3 6j

M i i i
tare i nowo sprzedaje najtaniej (1704 93 )

EMIL WEINER, Wien, I., S&lzthorgasse 4.

I

Z U P E Ł N E
u r z ą d z e n i a  

t a r t a k ó w ,  
piły walcowe,

p i ł y  c y r k u la r n e ,  
piły pendułowe itp.

budują

M a s c h i n e n fa b r ik  
und 

E i s e n g i e s s e r e i  
A  11 e  n  s  t  e  i  u .

Ajenci poszukiwani. (825-12 26)

K. Knoreck i Spół.
K raków , ul. F loryańska 23,

PO L E C A  C O D Z IE N N IE  Ś W IE Ż E :

K u r o p a t w y  
Sarniną na cząścl,

B u l io n  z dziczyzny własnego wyrobu
OKAZ JP . (1982-73-)

Porter angielski i Piwo „PaleAle“

poleca: Nowość Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1881-19 24) 

A .  N o w iń sk i, u l. B rack a  1. 5 .

OLIWY do MASZYN,
PA ST  do IIA SKAUT 
Smarowidło do osi

polecają po c e n a c h  h a r t o w n y c h

REIM i FRIEDRICH
SKŁAD FA R B , LAKIERÓW  I ARTYKUŁÓW 
J. P. GOSPODARCZYCH (2104-5-12)

w Krakowie , ul. Floryańska l. 45.

Z nany z długoletniej praktyki za 
granicą i z z a k ł a d a n i a  o-  
gTOdóW w Księstwie Poznań- 
skiem —  jak dotąd tak i nadal 
przyjmuję zamówienia na z a k ła *  

d a n ie  o g r o d ó w  i  p a r k ó w ,  
m o d e r n iz o w a n ie  s t a r y c h  
i t. d. — Również przyjmuję zamówie­
nia na z a k ł a d a n i e  o g r o d ó w  
w a r z y w n o - o w o c o w y c h  na 
sposób francuski, szparagami i t. d.

W o jc ie c h  K w ia tk o w s k i,  
O G R O D N I K  A R T Y S T Y C Z N Y  

(2175-11-12) w P ozn an iu .

KONCESYONOWANE

ogłoszeń
C. MĄKOSZEWSKIEJ

w K rakow ie, R ynek  g łów ny N r. 7, 
„pod Ja szczu rka m i11,

przyjmuje do rozlepiania wsze l ­
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia  

po umiarkowanych cenach.

Mc,le Roiiquaiifl*
lust, diplóm će, recommence ses eours de Lgue 
et de Lift. Fses dća le commencement de 1’annće 
scolaire. A dresse: Rynek główny Mr. 83. 

(2152-3-3)

U l i  W l l l O I *  P o je m n e j pc-
u w t T  wierzchówności, właś­
ciwej rentownego przedsiębiorstwa z dochodem 
miesięc2nyai do 600 złr. dla braku szerszych zna­
jomości z powodu zsjęcia, poszukuje na tej drodze 
towarzyszki życia, panny lub wdowy bezdzietnej 
z posagiem 15.000 złr. Zgłoszenia z fotografią 
pod adresem : „Przeznaczenie1*, Lwów Pod­
zamcze post. rest. Za zwrot fotografii ręczy sło­
wem honoru. (2242 2-3)

IADŁE§II€Z1
36 lat liczący, 17 lat praktyki, który przez 
14 lat zarządzał samodzielnie większemi 
lasami, 12 lat na ostatniej posadzie, mo­
gący się wykazać chlubnemi świadectwami 
i poleceniami, poszukuje od 1 paździer­
nika b. r. innej posady. Łaskawe oferty 
pod liter. JT1. B. lOOO poste restante 
P osen  I I I . (2166-3-3)

t  K I I F l t Y
Torby necesery itd. po bajecznie niskich 
cenach; Torebki skórzane od l ”70złr. 
do 6 złr., kufry (wali ki) od 2 30 złr. do 
20 złr.. manierki od 50 ct. do 6 złr., paski 
do pledów, w orki i a pościel — poleca han­
del oraz fabryka niezrównanych tutek 
hgienicznych (1675-30 )

S. W. N ie m o jo w s k ie g o
W Krakowie, 

SuKiennice Nr. 28.
we Lwowie, 

ul. Teatralna Nr.

DOM
murowany z ogróikiem , na wsi Zwierzyń­
ca, z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  —  
Wiad mość w Krakowie przy ul. Gołębiej 
pod 1. 6, u W . G ajew sk iej. (2164 3-3)

Cognac
s ia ry , destylowany z w in a w ła sn e  
go  ch ow u, dostarcza o p ła tn ie  4 bi
telki za 6 z ła , 2 litry za 8 zła., m łod; 
2 litry za zła. 4 80, B en ed y k t Herti 
właściciel dóbr, zamek G o litsch  prz 
G on ob itz  w Styryi. (1390-14 )

MAŚĆ N M A  MOULIN
W PARYŻU.

Maść ta  leczy w rzo d z ia n k i, pry­
s z c z e ,  c z e r w o n o śc i, k rosty , w ęgry , 
w ysyp k ę, l is z a je , hem oroidy, s w ę ­
d z e n ie  c h r o n icz n e , łu p ie ż  i w y r z u ­
ty na częściach ciała p orosłych  
w ło sa m i i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje n atych m iast  
w yp ad an ie  w ło só w  na brw iach  i 
g ło w ie  i s k u te c z n ie  d z ia ła  na  po- 

TwjtuciT EuifDo rost w ło s ó w . (1119 20-52) 
Słoik 2 '/a frank, we Francy i, w Paryżu, w ap te ­

ce p. MODUS, 30, ulica Louis de-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. M ikolasza, Wie- 

wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w K rako­
wie w aptekach pp Trau ry ń s k ie g o , Redj ka, 
Wiszniewskiego i Hellera.

Rządca Drukami Józef Łakocińtki.



Dodatek do N ru 211 ,,Czasu“ z dnia 18 W rześnia 1894 r
Sprawy sądowe.

Rozprawa 
przeciw Drowi Józefowi Orłowskiemu.

Kraków 17 września.
W dniu dzisiejszym przed ławą przysięgłych 

rozpoczęła się rozprawa karna przeciw p. Drowi 
Józefowi O r ł o w s k i e m u ,  lat 31 liczącemu, re 
ligii rzymsko-katolickiej, stanu wolnego, rodem 
ze Lwowa, Drowi praw i kandydatowi adwoka 
ckiemu, byłemu wydawcy i redaktorowi wycho 
dzącego w Krakowie pisma peryodycznego Kuryer 
Polski.

S k ł a d  t r y b u n a ł u :  przewodniczy radca sądu 
krajowego Jarosław Uhr Stebelski; assydenci: p 
radca Wawrausch i p. adjunkt W erner; proto 
kolant p. Trznadel.

O s k a r ż y c i e l  p u b l i c z n y :  zastępca proku 
ratora p. Roman Doliński.

O b r o ń c a :  Dr Stanisław Abłamowicz.
Ł a w a  p r z y s i ę g ł y c h  pp.: przysięgli główni 

1) Kowalczyk Józef, piekarz; 2) Żelechowski Wi 
told, urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; 3) Kaczmarsk 
Szczepan, właściciel realności; 4) Fieber Oskar 
dzierżawca obszaru dworskiego w Prądniku Czer 
wonym; 5) Klein W iktor, właściciel hotelu; 6 
Karaś Michał, właściciel handlu korzennego; 7) 
Pietrzykowski J a n , obywatel; 8) Mendelsburg 
Zygmunt, współwłaściciel kantoru wymiany; 9) 
Chlipalski Franciszek, właściciel realności; 10) 
Niesiołowski Kazimierz, właściciel handlu blawa 
tnego; 11) Gulkowski Jan, wł. realności; 12) Zie 
leniewski Ed mu n d , współwłaściciel fabryki ma 
szyn Przysięgli zastępcy: 13) Rolland Ignacy, oby 
w a te l; 14) Markiewicz Antoni, majster szewski.

Po przesłuchaniu co do generaliów, odczytany 
został obszerny akt oskarżenia, zarzucający obwi 
nionemu: 1) zbrodnię oszustwa z §§ 197, 200 
201 lit. a) ustawy karnej, spełnioną przez to , że 
na wekslu z daty Kraków 31 października 1891 
r., na 700 złr. opiewającym, tudzież na wekslu 
z daty Kraków 4 lipca 1892 r. na 550 złr. opie 
wającym , podpisy Dra Wojciecha hr. Dzieduszy 
ckiego jako akceptanta podrobił i przez to falszy 
we prywatne dokumenty sporządził; 2) zbrodnię 
sprzeniewierzenia z § 183 u. k., popełnioną przez 
to , iż dany mu przez p. Kazimierza Ostoję Osta 
szewskiego w esksel, na 3000 złr. opiewający, do 
eskontowania w krakowskiej Kasie Oszczędności 
przeznaczony, sobie zatrzymał i przywłaszczył 
3) występek z § 486 u. k., popełniony przez to, 
że mimo popadnięcia w niemożność zupełnego za 
spokojenia swoich wierzycieli, tudzież mimo tego, 
że stan bierny jego majątku znacznie był wyż 
szym od stanu czynnego, nie zgłosił zaraz w są 
dzie konkursu, lecz nowe zaciągał długi i upłaty 
czynił.

Powody aktu oskarżenia, zarzucającego p. Drowi 
Józefowi Orłowskiemu dwie powyższe zbrodnie 
i jeden w ystępek, w obszerniejszem streszczeniu 
są następujące :

Józet Orłowski po ukończeniu studyów prawni 
czych odbył rok praktyki sądowej przy sądzie 
krajowym we Lwowie, a następnie odbywał prak 
tykę adwokacką we Lwowie i Krakowie. W roku 
1882 był członkiem redakcyi Dziennika Polskiego 
we Lwowie i współredaktorem pism ludowych 
Chata i Nowiny — Wedle podania Orłowskiego 
przyszedł on wskutek głębszego zastanowienia się 
nad połażeniem kraju do wniosku, że dziennik, 
redagowany w duchu patryotycznym i katolickim, 
a wolny od wszelkiej polityki partyjnej, mógłby 
znaleść poparcie najdzielniejszych i najrozumniej 
szych obywateli i oddać ogromną sprawie naro 
dowej usługę i dlatego z myślą założenia tako 
wego dziennika bezustannie się nosił. Gdy w ro 
ku 1889 K ury er Krakowski up ad a ł, postanowił 
Orłowski w miejsce tego dziennika wydawać no 
wy dziennik, a Die mając zupełnie żadnych fun 
duszów na tak kosztowne przedsiębiorstwo, udał 
się bez wahania do wybitnych a majętnych ludzi, 
chcąc od nich uzyskać potrzebne fundusze i udało 
mu się rzeczywiście uzyskać od Adama Ostoi Osta­
szewskiego podpis na wekslu, na 6000 złr. opie 
wającym, a od Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
weksel na 1000 złr., od swego brata Aleksandra 
Orłowskiego miał Orłowski otrzymać 1.200 rubli.

Po uzyskaniu powyższych funduszów rozpoczął 
Orłowski w Krakowie z dniem 20 września 1889 r. 
wydawnictwo codziennego politycznego pisma pod 
tytułem : Kuryer Polski, sam atoli przyznaje, że 
zaród śmierci wydawnictwa tkwił od samego po­
czątku w tem, iż opierało się ono wyłącznie na 
kredycie wekslowym; w epoce najlepszego roz 
woju, Kuryer Polski, wedle przyznania Orłow­
skiego, miał na 75,000 złr. zobowiązań wekslo­
wych, Orłowski bowiem w niezrozumiały rzeczy­
wiście sposób potrafił, nie posiadając żadnego ma­
jątku, tak znaczne pożyczki od ludzi powyłudzać. 
Orłowski widząc nieprawdopodobieństwo dalszej 
egzystencyi, starał się w sposób dla siebie naj­
korzystniejszy z tego się wycofać: najpierw robił 
starania, aby utworzyć komitet opiekuńczy na 
podstawie udziałów, gdy to mu się atoli nie udało, 
aktem notaryalnym z dnia 27 listopada 1891 roku 
odstąpił prawa własności do wydawnictwa Kury  
era Polskiego i prawo wydawania tego czaso­
pisma Adamowi Ostoja Ostaszewskiemu, który ró­
wnocześnie ustanowił Oiłowskiego dożywotnim re­
daktorem naczelnym z roczną pensyą 2400 złr. 
i zobowiązał się wypłacić mu 20,000 złr. w razie, 
gdyby z jakichkolwiebbądż powodów Orłowski 
powyższą posadę był utracił. W roku 1892 zało­
żył Orłowski we Lwowie filię swego dziennika, 
mimo tego atoli wydawnictwo wykazało ogromny 
deficyt. Kontraktem Dotaryalnym z dnia 23 marca 
1893 roku odsprzedał Ostaszewski napowrót Or­
łowskiemu wszelkie prawa własności do wydaw­
nictwa K uiyera Polskiego, a aktem notaryalnym 
z dnia 23 marca 1893 roku uznał się Orłowski 
Ostaszewskiemu dłużnym z tytułu pożyczek kwotę 
80,000 złr. i zobowiązał się dług ten wypłacić do 
dnia 23 marca 1896 roku, zaś aktem notaryalnym 
z dnia 23 marca 1893 roku Orłowski uznał zobo- 
w ązania wekslowe Ostaszewskiego na 52,934 złr. 
za swoje własne długi, zobowiązał się je zapłacić, 
a względnie w razie zapłacenia tych kwot przez 
Ostaszewskiego temuż wypłacone kwoty zwrócić. 
Orłowski tłumaczy się, iż odkupił prawa własno­
ści czasopisma, ponieważ Ostaszewski ogromne 
ciężary na nie nakładał, domagał się zwrotu tego, 
co na czasopismo wydał i byłby zatem byt całego

pisma zachwiał, Orłowski zaś chciał istnienie cza­
sopisma uratować i obmyśleć sposób powolnej 
amortyzacyi długów.

Wedle zeznań Adama Ostaszewskiego nabył on 
na własność Kuryera Polskiego celem uratowa­
nia choć w części sum Orłowskiemu już to go 
tówką wypożyczonych, już to przez tego osta 
tniego na weksle z podpisem Ostaszewskiego po­
branych, sądził bowiem, iż wydawnictwo tego 
czasopisma będzie przynosiło dochody, widząc 
atoli, iż strat swoich nie odzyska, zażądał w lecie 
1892 roku zupełnego zaniechania wydawnictwa, 
a gdy Orłowski na to nie chciał się zgodzić, od 
sprzedał mu Ostaszewski prawa wydawnictwa 
aktem prywatnym, w Klimkówce w lecie 1892 r, 
spisanym, a dodatkowo dopiero w marcu 1893 r. 
kontrakt notaryalny spisano.

Wkrótce po nabyciu własności czasopisma przez 
Orłowskiego uzyskali właściciele sekwestracyę 
dochodów tego dziennika, a w październiku 1893 
roku wydawnictwo dziennika zostało zaniechane.

B . Stan bierny. Wierzytelności w kapitale:ptanta, żyrowany przez Stanisława Klobasę Zren- 
ckiego na galie. Bank dla handlu i przemysłu, 
w Krakowie, a przez tenże bank żyrowany nal ) Leona Bogusiewicza 368 złr. 40 ct. 2) Zenona
Bank austro-węgierski w Krakowie. Słoneckiego 250 złr. 3) Leona Wieczorkowskiego

2) Weksel z daty Kraków 4 lipca 1892 na 550 410 złr‘ 4) Ludwika Chomiaka 242 złr. 5) Hele- 
złr. opiewający, w trzy miesiące od daty płatny, ny. Brandowskiej 268 złr. 80 ct. 6) Ks. Lubomir 
przez Orłowskiego wystawiony, a hr. Dzieduszy- 8k'eS° za najem 400 złr. 7) Seliga Steifa 14 złr. 
ckiego akceptowany; Da drugiej stronie tego wek 8) Peretza Diamanta 20 złr., 9) Jeruchema Ba­
siu znajdują się podpisy Orłowskiego, Antoniego zesa 79 z^-> 10) Ferdynanda Turlińskiego 160
T y 1 1 • t t  i a p < i  i  « ■ I ł f ł t *  1  1  \  i L  n  \ \ T  *. >* .a  ,  a-. I*  M A — 1   s  r y  \  TI w  * i  iRozmanita i Konstantego Sokołowskiego. złr., 11) Filipa Wożniaka 64 złr., 12) Michała

ależ takie podobieństwo dwóch liter możliwe jest 
w piśmie każdego człowieka. Obwiniony ma list 
Dzieduszyckiego, w którem jest mowa o odstą­
pieniu od dochodzenia karnego; jeżeli ktoś ma 
przekonanie o słuszności swoich zarzutów, nie pi­
sze w takim razie o odstąpieniu. Rzeczoznawcom 
dano do porównania podpisy hr. Dzieduszyckiego 
na protokole i doniesieniu karnem ; tak być nie 
powinno, to jest typowy wypadek suggestyi.

Akt oskarżenia — mówi dalej obwiniony — za­
rzuca mi, że jestem z sobą w sprzeczności. Nic 
dziwnego, że w przykrej chwili powiedziałem: 
szukajcie kogo innego, może jest kto winny, ale 
nie ja. Dodałem przecież zaraz: To jest niemożli- 
wem, żeby podpis był sfałszowany. Jestem pewny,

Vr. | j i " V
którv w sk n tek  terrn m naiał LnUńA t L  ^ k r e d y t u  w Krakowie 900 złr., 22) Róży Herz g0  ? Zied"8Zyck‘e g 0 - Obowiązkiem p. prokuratora jest

i złr., 23) Adolfa Kossowskiego 400 złr., 24) Ro- bron,ć a »  ^  kierunku me uczynił on
r. zalii Breit 550 złr., 25) Wincentego Szatkowskie- D1C’ am refbreDt. 8i*da wyższego. (Przewodniczący

Pierwszy weksei został zaskarżony przez S t a -  Rrzo8tow8k>ego 27 złr. 90 ct., 13) K. Okonia 17 
nisława Klobasę Zrenckiego, sąd krajowy w Kra- zR‘ g5 cf-> ^4) Apollina Lubicza 57 złr., 15) Mar­
kowie wydał przeciw hr. Dzieduszyckiemu i Or- ce3eg° Jarry  495 złr., 16) Ferdynanda Grigara 
łowskiemu nakaz zapłaty z dnia 26 marca 1892 P^O  złr., 17) Dra Jana hr. Mieroszowskiego 1000 
L. 8802, doręczony hr. Dzieduszyckiemu na dn. złr-> 18) Aleksandra Buczyńskiego 792 złr., 19) 
2 kwietnia 1892; następnie prowadził Klobasa dana Lebensteina 2010 złr., 20) Zygmunta Kacz

który wskutek tego musiał zapłacić kwotę 8 081 1re ^ a 
złr. 83 w. a., nie widząc bowiem wekslu orygi 
nalnego, nie wiedział wobec ilości weksli, Orłow-

Nie od rzeczy będzie zauważyć, że począwszy od sał był lub nie. Oryginalny weksel otrzymał lir. złr- 39 ct > 27) Dra Wojciecha hr. Dzieduszy- !  na /UO złr., był on podpisywany
roku 1889 Orłowski bezustannie był w tutejszym Dzieduszycki na dniu 5 listopada 1893, a prze- ckie&° 6393 złr- 27 et-. 28) Spadkobierców Mi- ,y obwi“ lony Płacił większe sumy, jak
sądzie krajowym skarżonym, że wytaczano prze- kouawszy się, iż podpis jego był podrobiony ebała Zieleniewskiego 350 złr., 29) Galicyjskiego u.p' . drukarni Anczyca kiedy uzyskał
ci w niemu przeszło 80 sporów o kilkadziesiąt ty wniósł dnia 15 go listopada 1893 roku donie- banku kredytowego we Lwowie 120„złr., 30) 8toPł“  ? ra Praw- ^  mógł więc dla 700 złr na- 
sięey złr. Aktami notaryalnymi uznał się Orłów- sienie karne do Prokuratoryi państwa w Krako- 8karbn państwa za podatki 327 złr. 85 i pół ,raZa? ? ‘ j* , więcej, że weksel
ski dłużnym Ostaszewskiemu kwotę 130.000 złr ; wie. W marcu lub kwietuiu 1893 otrzymał hr. ct > 31) Dra W ładysława Kastorego 950 złr., 32) /  P «s prolongaty. O złym za

k. n „ ; „ . i ,„1.: r>zieduszycki list od niejakiej Rozalii Breit w Kra- Janiby. Knhne 1046 złr. 94 ct., 33) Jana Kwiat- ' byc. mowy- a za’

podaje, iż weksli z
kowskiego 206 złr., 34) Lwowskiej spółki zalicz uPadazbrodnia oszustwa. Ale nie o odpowie- 

• ~ J - v 'dzialnosc kryminalną w danym razie idzie obwi-
lecz o odpowiedzialność obywatelską.

telegraficznie i listo-

. . jego podpisem, dawanych 550 złr. opiewającego, a przez niego akceptowa- kowej Stowarzyszenia urzędników 272 złr. 11 ct.,
Orłowskiemu, było na 14 000 złr., równocześnie nego. Hr. Dzieduszycki, nie wiedząc nic o istnie- 35) Adama Ostoji Ostaszewskiego 132.934 złr., plon{Ll . \  ,ect ? oapowiedz 
w obiegu, a suma wszystkich weksli przez niego niu podobnego wekslu, nic nie odpowiedział Ro 36) Jakóba Butzdorfa 25 złr., 37) Marcina Mtil Lizieauszycai Pyt pytany
dawanych przeniosłaby 100 000 złr. Wobec tego zalia Breit uzyskała przeciw niemu w sądzie kra Jera 19 zR-> 38) Tytusa Borkowskiego 150 złr., r Die % do *8® W b k .8 l u  * ,dał odpowiedź twier-
można śmiało twierdzić, mówi akt oskarżenia, iż jow jm  w Krakowie nakaz zapłaty z dnia 30 m a j a  39) J anny Królikowskiej 32 złr. 75 ct., 40) Ottona dzV%- f e  wątpliwości podniesione zostały, to sku-
długi Orłowskiego przeszło 200 000 złr. wynoszą. 1893 r. doręczony br. Dzieduszyckiemu na dn. F r' 8chauera 3&0 złr., 41) Adama Kalinki 300 złr., e V w L o f n v i  £ llvT 8k,eg0 1 Inny c b » związa-
a ua umorzenie tychże nie posiada on żadnych 6 czerwca 1893, po doręczeniu któregoto nakazu 42) H » m e c k a  j Hatislera 39 złr 58 ct., 43) Izy- “
zg«ła funduszów. h m  Dzieduszjcki wniósł do prokuratoryi państwa d°fa Waltera 25 złr., 44) W ładysława Szyjkow- . , y P. b e !?.

Ze zaś nietylko wydawnictwo Kuryera Poi- w Krakowie pod dniem 8-go czerwca 1893 lw iego  3000 złr., 45) Mojżesza Goldberga 20 złr., fi_* n u - \ mi 10? z‘[ 'i  Pr^e8‘uc“al10
sk'ego tak znaczne sumy pochłonęło, wynika to roku doniesienie o podrobienie jego podpisu na 48) Ksawerego Kosteckiego 39 złr. 50 c t , 47) | ^ aaf0'  „a iP8ty^ cy^
z odezwy Dyrekcyi policyi, wedle której „Orłów powyższym wekslu. Wedle zeznań Klobasy-Zren- Barucha Kleina 80 złr., 48) skarbu poczto- , ^  ^  / podejrzenia co do podpisów na
ski zajmował obszerne z komfortem urządzone ckiego, podpisał on jako żyrant weksel na 700 weS° 55 złr-. 49) Dydory Wojnarowskiej 27 f e, la a ie  arotine kwoty nie mogły zawa-
mieszkanie, urządzał u siebie zebrania i przyję złr. opiewający, na żądanie Orłowskiego, który Iz*r-> 50) Pinkasa Kalischa 1800 złr., 51) Fer y na ?zal1 wydatków Kuryera Polskiego, a uży­
cia,0 co wszystko pociągało znaczniejsze wydatki, w tym celu do Skołyszyna umyślnie przyjechał. dynanda Bardasza 38 złr., 52) Juliusza Nowakow 8 ' e tałszerstwa musiałoby zgubić
na pokrycie których dochody z wydawnictwa star­
czyć nie mogły

Ponieważ weksel ten przez Bank dla handlu skiego 1000 złr., 53) Kazimierza Malczewskiego U(d®kającego się do podobnego środka, 
i przemysłu został zaprotestowany, przeto Klobasa ^  złr- 20 ct. -  Razem 160 544 złr. 34 ct. -  >  ^

Ofiarą podstępnych łudzeń Orłowskiego padł Zrencki, jako żyrant, weksel wykupił. Weksel na 0d  teS° aktywa 2.632 złr. 82 ct. 
między innymi Dr Wojciech hr. Dzieduszycki. 550 złr. otrzymała Rozalia Breit od Orłowskiego, ” ”  1 :
W jesieni 1889 roku przyszedł do niego Orłów celem pokrycia pożyczki w kwocie 530 złr.

. .*.e v, aj.ajkaaa „u. oa niony tem, że łączyły go stosunki przyjaźni z p.
Pozostaje stan bierny w kwocie 157.911 złr. I Kazimierzem Ostaszewskim, któremu oddawał li- 
nt +„.1..    „u. I czne usługi 1 dla któreffo Dodeimował rozmaiteŁ którego podejmował rozmaite

podróże bez żadnego wynagrodzenia, na którego
52 ct. Oczywistą tedy jest rzeczą — mówi akt

ski, prosząc go pod pretekstem, iż na zachętę! Hr. ’Dzieduszycki przesłuchauy jako świadek oskarżenia — że obwinioDy Jbzef Orłowski p o -iłv „„p • . . „  °
posłów sejmowych i wybitnych osobistości zakłada zeznał stanowczo, że podpis jego tak na wekslu Padi w niewypłacalność. — Obwiniony przytacza , y w jaaw ał Kuryera we Lwowie,
dziennik polityczny w Krakowie, o poparcie pie na 700 złr., jak  i na wekslu na 550 złr. nie po- na ifipniwiedliwienie 8WOj e tę okoliczność, że , PrzyPraw‘‘°. oowimonego ô  stratę 14.000 złr.
niężne i uzyskał podpis wekslowy na 2.000 złr., chodzi z jego ręki, lecz jest- podrobiony i że ani Adam. Ostaszewski usunąwszy się od obowiązków a ° P°?re.„ “ • 0 ,.nl0?y Pra^ °
przyrzekając iż wszystko regularnie zapłaci, a Orłowskiego, ani nikogo innego nie upoważnia! w ^ c ic ie la  Kuryera polskiego i nie spłaciwszy u y ,we 8,n aa ' . L. r' interesie K uryera ;
hr. Dzieduszycki żadnych nieprzyjemności mieć nigdy do podpisywania siebie na wekslach. Wiktor dluSów n a  wydawnictwie ciążących, przelał wła zre8zui w .e a s e l  ten miał pokrycie.— >- ■ • • • • -  i -  y  - r * r, . . .  „  -  - - —  - . ,.  ^ ^ J r . . i Wreszcie do zarzutu lekkomyślnej krydy prze-

Szereg l&t
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celu hr. Dzieduszycki przysyłał Orłowskiemu i na 550 złr. oie pochodzą z reki hr. Dziedu współpracowników, własną swą chorobą i postą P^ac7 .P '°sw,§cb ; uy długi te zapłacie, rsie miał
r7Alinp rl A wvmianv Klanlriafv ixrolr aln 1*7 o vqo I uiv/ilriarrn i nn I FllPIllPrn U'Putra Lr ♦ /»r it r*.n n/linl mminnAA I 0DW1D10DV ODOWląZKU ZI(lE8ZftC kODkUTSUl W1CTZV”pieniem sekw estra, który mu odjął możność za-1 ^w in iony  obowiązku zgłaszać konkursu; wierzy- 

spokojenia wierzycieli. I wiedzieli, że niema majątku i że Kuryer nie
Jeżeli się jednak zważy — mówi akt oskarżę-19^z®d8^ ;wia ^ aruubPw lokacyi kapitałów. Oni

że choroba obwinionego Józefa Orłowskie I wiedaieli, że w miarę rozwoju pisma pokryją swoje
, . .  . . . . I n a I f t z v t o s p . i  • n m m  i m i p  n o  n o ł o i a m A n i

potrzebne do wymiany blankiety wekslowe, zao I szyckiego i są podrobione.
patrzone swym akceptem , opiewające zawsze na Rzeczoznawcy pisma, po porównaniu podpisów
całą sumę 2.000 złr., gdyż Orłowski nic nie spła na obu inkryminowanych wekslach z podpisem.
cił. W zimie 1889 r. dał hr. Dzieduszycki Orłów- hr. Dzieduszyckiego, orzekli stanowczo, iż podpisy u’a v«v.uu«, UUiiiiiiuucfeo uuzcia ohuw skic | npip*v.n4„ ; . r
skiemu nowy weksel na 600 złr., który został na wekslach nie pochodzą z ręki hr. Dziedu U °  n a p i ł a  już w ostatnich chwilach redak- nalezyt0^ c l> °Pleral1 81S na uczciwości redaktora
eskontowany w galicyjskim Banku dla handlu i szyckiego, a po porównaniu następnie podpisów | towkiej działalności obwinionego, jeżeli się Zwa-
przemysłu w Krakowie. W r. 1890 
hr. Dzieduszyckiemu protest wekslowy
2.000 złr., gdyż Orłowski wekslu zapadłego uiv i VI lunoiłicgUi i ----~ "*• T» j  paua 1 t t  1 ułuiuic* 1 1 11 , j 1 r r  , . *■ y v ,
pokrył nowym wekslem, danym mu w tym celu Orłowski, pociągnięty do odpowiedzialności. niu ustawy pojmowau», zaś obwiniony od Adama nie leKao“ y 81uosc zdziałała, ale trzęsienie ziemi,

* • ' 1 ' r , w* J . r  .. . . . „  1__ _a.x TS 1 ł • • I ODUSZCZeme ze Strony nrzviaoip a nnnln^AniA nernioprzez hr. Dzieduszyckiego, lecz ten ostatni akcept I przyznaje, iż od TsSÓ^roku hr. Dzieduszycki^’ OsUszewskiego własność Kuryera pilskiego  z cię. °PU8zczenie ze strony prayjauela, podłożenie ognia 
złożył, jako kaucyę, w drukarni Anczyca i Spółki, chcąc wspierać wydawuictwo Kuryera Polskieao, żaran>' ua siebie przejął dobrowolnie i ze świa Przez uomcwników. t rzęsienie ziemi, to owe prądy, 
W czerwcu 1891 r. na nalegania hr. Dzieduszy podpisywał mu weksle przyznaje następnie, że domoścI4 te£ ° » z jakiemi trudnościami będzie 00 oba!aJ^ tiadycyę 1 podstawy naszego istnienia; 
ckiego uregulował Orłowski sprawę w ten sposób, oba inkryminowane weksle od niego wyszły. a)iaJ do walczenia, to nie można przypuszczać, wy ąp y -0De Przeciw obwinionemu w nieludzki
1 Cm nrr a ItA /i I ra I A m n  m  4  mi. 1— A       I_______* 1 I 1 « « .  I A .. . U              J  1 • . t • 1

W O        ■ l  I , M»  i u a i ^ u i i u u n a u c  U  C n B I C  U U  U l C t U  W V  B Ł l j  . I --------------------  j  u i v  u i u o u u  u j  I , i , • , ,

iż weksel, złożony w drukarni Anczyca, wykupił, Co do wekslu na 700 złr. podaje obwiniony że obwiniony popadł w niemożność zupełnego za- 8p? j  7  y g0 z&ublc> &dy zarysowała się jego 
stare weksle zniszczooo, a natomiast wystawił hr. przy szóstem przesłuchaniu, iż wysłał trzecią osobę spobojenia swych wierzycieli tylko wskutek nie- a“  » . .
Dzieduszycki, celem pokrycia długu w Towarzy do Lwowa do hr. Dzieduszyckiego, ażeby uzyskać 8ZCZS8liwych wypadków i bez własnej winy. Za- . trdy onwiniony widział tę straszną walkę, gdy
stwie wzaj. kredytu, trzy weksle na łączną sumę podpis; osoba ta wróciła zaraz nazajutrz. Orłów- rzncone Przez obwinionego przedawnienie uwzglę- me , c.° .°  81? ,przed zauuym środkiem, wtedy
1850 złr., gdyż 150 złr. Orłowski zapłacił, tudzież ski podejrzywa ową osobę pośredniczącą, że scho- dnione byd °ie mi.że już wobec tego, że obwi- ? wierzycieli i oświadczył im : brońcie pisma,
 ---------------------   . . . .  . na'i  ̂przeznaczone; a weksel wyrokiem sądu powiatowego miej. del. kar- brbn^

i; obwiniony wszakże, powołując ^ 0 w Krakowie z dnia 12 sierpnia 1892 roku, *ndzp* “  eśc>e’. ż̂eby rat°waIi p.smo Ludzie ci
5 i przyzwoitość obywatelską, nie W  za przekroczenie z § 19 i 21 ustawy praso P® * ty ,U8t^p- 1 obfnniony

uiu u v n j  ncao u  u* i yjyj ł u } ubiciu csKuiiiuwauia i cucę wymienić nazwiska osoby pośredniczącej. C o |w?i karany, nadto, jak  to z zeznań odnośnych 9 , . ? ^  wania dla 8ie-
go w Landerbanku i wykupienia wekslu z Banku do wekslu na 550 złr. wyraża obwiniony w swych wierzycieli i aktów cywilnych w ynika, już po . . e CI. a i®. sobie dac rady z wro-
dla handlu i przemysłu. W końcu 1891 r. otrzy zeznaniach podejrzenie, że ktoś z otoczenia mógł dniu 9 D,arca 1893 r-, mimo, iż wiedział, że pas- g.a“ ‘. pi8“ a; J®z.el‘ Kwry er upadł, to tylko dzięki
mał hr. Dzieduszycki z Towarzystwa wzajemnego przy tak olbrzymiej masie weksli usunąć blankiet 8ywa jego większe są od aktywów, zaciągał\ L , j y c  Prf4dów, z którymi obwiniony tak długo
kredytu protest weksli co do sumy 1.750 złr., z prawdziwym podpisem hr. Dzieduszyckiego a nowe długi, jako to: u Zenona Słoneckiego, Apol war .cuzy.‘ . . . . , . .

inn i}r Ari^^ou; ... __ ,Dnn _ l _ . j _____  ̂ K / . . . .  . I Lnn t i-i_„ i ___u_ m:_________I Obwiniony wyjaśnia dalej, że gdyby me owa

1892 r. hr. Dzieduszycki obrachował się z Orłów podrobił podpisy hrabiego Dzieduszyckiego 
skim , akceptował dwa weksle, mianowicie na I obu wekslach

na
— ■ u  i i  m u j  o i a T T a  u i a c i i w i  t t u .  o a u i u j  I 1 * ’ k  l  * J  ,  *
Kuhne, Jana Kwiatkowskiego, Juliusza Nowa- , 1 n>e b^ł nigdy oszustem, ani dążył do ludzkiej 
kowskiego, oraz czynił upłaty, jako to : Leonowi | ,0bwinlony 8am 81§. 8tawB do sądu na/ i  ---------  ------v  ,  u i m u v  i , i v i v  u a  i u u u  w  c a o i a u u .  I   u “ , v ł5^ ,  u u  u p i a n j j  j a a u  ŁU .  u c u u u n i  . i  ,  . * , ,  * « . ‘

.500 złr. i na 500 złr. dla Towarzystwa wza Co do zbrodni sprzeniewierzenia, akt oskarżę Wieczorkowskiemu, Marcelemu Jarra, Ferdynan 8ledztw°. b§d«i« zupełn.e spokojnym i nie przy- 
:>t> .i iA.rn  k i - o r ł u t n  i  l u n l r a A l  n o  7n n  , . i „  ji„  t  u -  I • 1 ^    . ____ • i r  1 1 • • I DUSZCZaiac nawet aresztowania nn Hnknnnnwmjemnego kredytu i weksel na 700 złr. dla Lan- nia wykazuje, iż p. Kazimierz OstcJja Ostaszewski dowi Grigarowi, Zygmuntowi Kaczkowskiemu j PU8ZczaJ%c nawet aresztowania po dokonanym 

derbanku, a Orłowski zaręczył, iż żadnych innych w przejeździe przez Kraków do Paryża r. 1893 Róży Herz- Z A - P zl®du8z>'t,k,m układzie. W końcu tych wy-
weksli z podpisem hr. Dzieduszyckiego w obiea-n I wri»P7.vł Di-fnmat-ion.., . . w  * |jasm en odwołuje się do przysięgłych. Gdyby pp.

przysięgli wydali nawet werdykt potępiający,
weksli z podpisem hr. Dzieduszyckiego w obiegu I wręczył Orłowskiemu cztery weksle, przez siebie 
me będzie. W październiku 1892 r. zostały po podpisane, na kwotę 9.000 złr. opiewające, z pole
wyższe weksle na 1.500 złr. i 500 złr. zaprote- ceniem, aby weksle te eskontował w krakowskiej pytanie przewodniczącego, oświadcza obwiniony

Po odczytaniu aktu oskarżenia, na stosowne za- obwiniony pozostanie czystym cała działalność 
tanm n ™ ^ n , ------ u_:_:— ljegQ bowiem miała jeden cel na oku: Dobro oj-

ń  i ------------J uio ouoc wcłou v«3ttuuŁuwite, wsKU' wii o swej uziłuaiiiusci i cuciai wyjaśnić aziafai-
jest w stanie. Celem ostatecznego uregulowania tek tego p. Ostaszewski polecił Orłowskiemu, aby ność polityczną Kuryera Polskieao, czego p. prze- 
s osun w, wysłał hr. Dzieduszycki do Krakowa I weksle odesłał do adwokata Dra Goldhammera wodniczący nie dopuszcza, oświadczając, iż nie 
swego pełnomocnika Wiktora T re te ra , tenże na w Sanoku. Z weksli tych odesłał Orłowski tylko należy to do rzeczy, 
dniu 9 lutego 1893 r. obrachował się z Orłów dwa po 1.500 złr. na ręce adw okata; jednego zaś ' '
O r  I m  1 II m  A nr 711 u i n  irV Km TA  l_ i ___J . .   I _ 1 1 • • i ®

blisko półtory godziny trwają- 
Orłowski o godzinie 12 V« w po- 

| łuduie, poczem p. przewodniczący dalszy ciąg 
] rozprawy odroczył do godziny 4 po południu.

Rozprawie przysłuchuje się stosunkowo dość li- 
musi, gdy jego honor i życie zagro-lczna publiczność ze sfery inteligencyi; na galeryi 

"  " A : - j  obecne grono pań. Ława dziennikarska również
obsadzona reprezentantami miejscowych, lwow­

skim i umówił się, iż hr. Dzieduszycki podpisze I wekslu, opiewającego na kwotę ~3.000 " zk ^ "u ży ł I b r< m ^ T i^ m u J i^ g d y ^ je g ^ ^ h o T o rlż y c ie 0^agm - 
S tz k o w v m  we T ?e8kontUJ® g P  w Banku dowolnie na zabezpieczenie zaciągniętej przez sie żone; wobec zakazu p. przewodniczącego oświad- 
i k° : j u , We TLwowle /  wykapl uzyskaną bie pożyczki w kwocie 1.000 rubli u p. Wincen- cza, iż byłby zmuszony wnieść zażalenie n7ewa
rtn  ^ g 0 Szatkowskiego. Ten czyn właśnie stanowi żności. W tej mierze popiera obwinionego obrońca I sk ich , wiedeńskich i berlińskich dzienników,

em eslfou to wan i a t e  e-oż websln n  ce‘ zbrodal? 8przemew.erzema Drugi weksel na 3.000 Dr Abłamowicz, twierdząc, że jeżeli akt oskarżę- Wstęp na rozprawę dozwolony tylko za biletami
n^ścf r  Krakowie Tretpr ps^ino? l Oszczę złr. oddał Orłowski p. Ostaszewskiemu pod grozą ma przytacza curriculum vitae Dra Orłowskiego, z powodu spodziewanego liczniejszego napływu 

u i i - i  ' t eskontował weksel skargi kryminalnej. to obwiniony musi dać wyjaśnienia. Trybunał udał słuchaczy. Z tego powodu u głównej bramv sadu
k w o tT ‘A o o  7? r  wvSnTłC w^ ' 6 ‘ ^  ”trzyn,aDą S tan . maJ4tbowy obwinionego przedstawiał się się na ustęp i uchwalił nie dopuścić do wyjaśniania karnego postawionio posterunek policyjny.
iemnlgo' kredvtu weksle â  b r l k ^ / ' ^ T f t  h .  ^ a.r«żenia, przeciw D!euiu s 'edztwa o wy-1 działalQOści politycznej Kuryera Polskiego, gdyż Na obwiniony m widoczne są ślady dłuższego
lir  n fb  w u  ,  hn«7in'7Qł’ • kwotę 3i 0 stępek z § 486 u. k. t. j. z dniem 9 marca 1894 rzecz ta do rozprawy nie należy. Obwiniony z po- więzienia śledczego; szczególniej świadczy o nich

S ^ M r ^ ! : T r a8tępme: w  1 1 ^ . , ^\ wodu tego zgłasza zażalenie nieważności.
Obwiniony podnosi dalej, że niepewne są rela-1 bytek sił. Obronę swoją wypowiadał Dr Orłowskir>la/>t/> o  „ „ J a i o  , , n  ,  , l i  ,  V J . vum uiuu j j/uuuuoi uaicj, m  1 Cła- I UJ ICH. »1I. Ul O l ic  SWOJiJ w  V uu W laUSl IJT Url0W8K

„ i Q ’ „ uważa — wsk*le I 1) Praw o wydawnictwa czasopisma k u ry e r eye aktu oskarżenia co do weksli; relacye te me szybko, z silnym akcentem i poruszonym ełosem
przez. mego zapłacone przenoszą kwotę 7.000 złr.; \ Polski wedle protokółu oszacowania w sprawie I zgodne są ze stanem aktów. Należało prowadzić Rozprawa potrwa około 10 dni. 
w jaki sposób to się stało, hr. Dzieduszycki do Dra W ładysława Kastorego przeciw obwinionemu śledztwo czv na wpksln . oniewaiaevm no- . ----- W ładysława Kastorego przeciw obwinionemu
kładme i stanowczo wyjaśnić nie umie, wobec 100 złr. 2) Ruchomości w sprawie Pinkasa Kali 
atoli zeznań hr. Dzieduszyckiego nasuwa się, twier- scha przeciw obwinionemu zajęte i oszacowa- 
dzi akt oskarżenia, samo przez się podejrzenie, iż ne na 1397 złr. 3) Ruchomości w sprawie Józefa 
Orłowski weksle, dawane mu celem prolongowania Rogosza przeciw obwinionemu zajęte i oszacowa 
zapadłych weksli, musiał podstępnie w obieg pu- ne na 256 złr. 4) Ruchomości w sprawie Szymo- 
szczać, które to podejrzenie tak hr. Dzieduszycki, na Mamce przeciw obwinionemu egzekucyjnie
jak  i Adam Ostaszewski wyrażają. za­

jęte i oszacowane na 300 złr. 5) Ruchomości
Pomędzy wekslami, hr. Dzieduszyckiemu do za- w sprawie spadkobierców Antoniego Dąbczańskie- 

płaty przedstawionymi, znajdowały się 2 weksle, go przeciw obwinionemu egzekucyjnie zajęte i 
co do których tenże autentyczności swego podpisu oszacowane na 313 złr. 6) Ruchomości w sprawie 
zaprzecza, a mianowicie:  u: t—firmy Jakubowski et Jarra  przeciw obwinionemu
iqoi ^8e  ̂ z daty. Kraków 31 października r. egzekucyjnie zajęte i oszacowane na 162 złr. 7)
1891 na 700 złr. opiewający, w trzy miesiące od Udział obwinionego w stowarzyszeniu zaliczko- 
daty płatny, zaopatrzony podpisem Orłowskiego, wem we Lwowie wedle podania z d. 22 sierpnia 
jako wystawcy, a hr. Dzieduszckiego jako ak ce - |l8 9 4  r. 104 złr. 82 ct. Razem 2632 złr. 82 ct.

śledztwo, czy na wekslu, opiewającym na kwotę 
500 zł., podpis hr. Dzieduszyckiego Wojciecha jest 
autentyczny, tem więcej, że hr. Dzieduszycki nie 
zaprzeczył kategorycznie autentyczności podpisu. 
W miesiąc po złożeniu rygorozum nie mógł prze­
cież obwiniony fałszować wekslu, rok go trzymać, 
opatrzyć 2 dobrymi podpisami i dopiero w obieg 
puścić.

Dalej co do podpisu, rzeczoznawcy powiedzieli, 
że obok różnic, wiele jest podobieństwa do pod-1 
pisu hr. Dz.eduszyckiego. Obwiniony podnosi z n a ­
ciskiem, że w czasie, kiedy weksel był podpisy wany, 
hr. Dzieduszycki chorował c i ę ż k o  na oczy, nic 
więc dziwnego, że pismo może być drżące, nie 
cieniowane. Jako dowód podniesiono, że dwie litery 
w podpisie są podobne do pisma obwinionego, I

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  W YDAW CA 

M ic h a ł  C h y l iń tk i .



(Z lS  a Wtorku 18 Września 1894.

R. DITMAR
w  K r a k o w ie , R y n e k  g ł. Ł . 13 ,

poleca

L A M P Y
z najdoskonalszemi pa lnikami  <!o t t S Z e l l i i c h  

c e l ó w  o ś w i e t l e n i a .
W Y B Ó R  O G R O M N Y .

Ceny najprzystępniejsze. jp.(2i76 8 i2)

BOLESŁAW ARMATOWICZ,
JUBILER

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  « | t .  1 * 7 ,
poleca Szanownej Publiczności swój n o w o  o t w a r t y

skład wyrobów złotych i srebrnych
wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. Praktyka, 
jakiej nabyłem, pracując w tym zawodzie przeszło od lat 20, pozwala mi 
spodziewać s ię , że zdołam zupełnie zadowolnić nawet najwybredniejsze

wymagania.
Mam na składzie w wielkim wyborze: p i e r ś c i o n k i  z a r ę c z y ­

n o w e .  o b r ą c z k i  i s z p i l k i  ś l u b n e ,  w y p r a w y  s r e b n e  i td . .
wykonane pod ug wszelkich wzorów.

Zamówienia i naprawy uskuteczniam szybko, na czas oznaczony i po 
cenach nader przystępnych.

Kupuję i przyjmuję w zamian przedmioty złote i srebrne, oraz i inne 
kosztowności. # (1922 8 25)

Boleniaw A n n a lo w icz. i
w  mika L iw s k a  L o te m  wystawowa.
Główne wygrane U l  zł. 1 0 .0 0 0  zł. 5.

w g o t ó w c e  z potrąceniem tylko 10°/o- 
L w o w s k ie  L o s y  W y s t a w o w e  p o  i  z* , p o l e c a j ą  w  K r a k o w ie :

A. H lzer, K antor wymiany, (1905-27 ) 
Amalia Eibenschiitz, K antor wymiany,
J  Landau, Ka. to r wymiany,
Szymon L oria, Kantor wymiany,
A lrx tt MenCeLburg, K antor wymiany,

J u Ha  Birnbaum , Dom bankowy,
J. M Giaj w er, K antor wymiany, 
Z ygm uo G leitzm ann, D> m bankowy, 
Jozef A lts'adter, D m bankowy,
Stani ław F e in u ch , Dom bankowy,
A. L. Hocłiwald K antor wymiany, M. D. T unk rnvich, K antor wymiany.

Nowo zaprow adzone PIWO PILZNEŃSKIE
i zdrowotną kuchnię,

P O L E G A  H A N D E L  JP . (2201 3 4)

t l i l i .  K l i m k u ,  Kraków, linia A— B.

p r a h t e e :
W  n ie  u p r a w i a  p r z e s t r a c h u !

pa ten to w a n eg o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a t e n  ł o t r  a n e g o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.

Główny skład w W i e d n i u ,  I . ,  R e n n g a s s e  6 .

I z y n a j ą c
pierze się 100 sztuk bielizny przez 
pół dnia czyś iutko oraz pięknie.

l ż y  w u ja c  
zaszanu;e się bieliznę bez porów­
nania d łużej, niż używając w szel­

kiego innego mydła. 
ITżywując

pierze się bieliznę tylko raz 
nie jak zazwyczaj trzy razy.

l ż y  w tajiąc
nie będzie n ik t więcej prać szczot­
kami lub używać tak szkodliwego 

proszku d > bielenia. 
K źyw ając  

oszczędza się c zasu , paliwa i s ły 
roboczej. — z u p e łn ą  n ie ­
sz k o d liw o ść  w sz e lk a  |( w o ­

ra n e) a . (2192 2 24)

par M nES :'hiirist?

Rosyjskie kosmetyczne szczególności
w MOSKWIE,

Nowa Basmanaja 13.

dru y

G .  K I E S ,
ces. ros. nadwor. dostawcy,

w WIEDNIU,
IV., Gr. Neugasse 8.

o d tn R C iu n «  n a  w y s t a w i e  p o w s z e c l i*  w  1 l i i c a g o  1 0 0 3 *

P ł y n n y  p u d e r  „Eugenie“
z k w ia tu  m irt dla upiększenia barwy twarzy i u L  zachowania jej 
zawsze w stanie świeżym i młodocianym. Nadaje tak  t* a rzy  i karkow i 
jakoteż ramionom i rękom miękkość i czystość po iobną do m aruuru , 
usuwa v 8 'e lk ą  ch ro p o w a to ść  cery  i w szeLie plamy. C en a  3  złr,

Czerwony płynny r u i  „Eugenie“
z u p e łn ie  n ie sz k o d liw y ! Na aje policzkom, wargom i uszom n a tu ­
r a ln ą  b a rw ę  r ó ż o w ą ! tak, że przy elektryoznem świetle barwa ta 
zostaje naturalną i utrzymuje się przez trzy d n i na skórze. C en a  

1 z łr . 5 0  c e n t . (1854-9 52;
Wszystkie wyroby tej firmy są ochronione i mają oprócz

te g o  p o ó o c z - y  r e i e s i r o w a n y  z u a n  o c h r o n n y .

90 * *  G łó w n y  s k ł a d  n a  K r a k ó w  i  z a c h o d n ią  
G a l i c y ę  m a  a p t e k a r z  E . H e l le r  w  K r a k o w ie ,  

u l. G r o d z k a ,  r ó g  p la c u  D o m i n ik a ń s k ie g o .

Do n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in era l, i  ap tekach .

m Ł E H I E M  
1 T O D A  G O R Z K A .

Zalety zdroju Hunyadi Jdnos Saxlehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

  p u n k t u a ln y ,  p e w n y ,  - ła g o d n y  s k u t e k .  "
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy traw ienia znakomicie zniesio­
n ą .— Łagodny, dosyć przyjemny sm ak.— Stale jednakow y i trw ały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać
zawsze (97i 23-25)

„ S a x l e b u e r a  w o d y  g u r * k i e j . «

Lekcyj rosyjskiego
udziela akadem ik wychowany w Rosyi — Adres: 
Zgoda Nr. I, p III, miesz. 14. (2150-4 5)

Udzielam lekcyj kroju
podług najnowszej metody. (2238 2 2) 

II. S c h m id t  
w Krakowie, ul. W olska 1 7, I. piętro.

Wyborowe Płótna, 
Stołową Bieliznę, 
Chustki do nosa, 
Ręczniki i 
§ # j r f i l l g i  białe,

po cenach fabrycznych
poleca (2190-2 5)

Magazyn HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie, ul. Grodzka 13.

N a g r o d y  20 z ł r .
Z g-iu ą ł p ies  w i e l k i ,  płowej m aści, ja k  

w ilk. wabi się E don , nie gryzie , na karku ma 
obróżę skórzaną obszytą niebieską włóczką. — 
Uprasza się o oddanie go w o ź n e m u  T o w a ­
rzystw a Mztuk P ię k n y c h  S ta n is ła w o w i  
w s u k ie n n ic a c h . (2170 3-3)

PSZENICĘ I ŻYTO NASIENNE
sprzedaje zarzad dóbr Juliana br. Brunickiego 
w S tr z a łk o w ie , poczta Stryj. (1987-15 20)

m a ją te k  z ie m sk i
około 18' 0 aorgów, z czego około 120n m. lasu, 
jest do sprzedania. — P. średnictwo wykluczone 
Listy pod „ Y la ją trk  z ie m sk i IOO“  przyj 
muje Administracya „Czasu*. (2283 3-3)

Mlocarnia cepowa
cała żelazna, zupeł iie nowa, z angielskiemi ce­
pami, z p rzy rządem  do wycierania Koniczyny, do 
par konnego k iera tu , je s t tanio d> sprzedania. 
Wiadomość u J . R. E r iiw e r a  w K r a k o w ie ,
ul. Sławkowska Nr. 20. (2206 2-2)

Zarząd dóbr Stryszów,
poczta w miejscu, p o s z u k u j e  z a r a z  
lu b  o d  I p a ź d z i e r n i k a  z d o l n e ­
g o ,  e n e r g ic z n e g o  e k o n o m a ,  k a ­
w a le r a .  Uprasza się o odpisy świadectw, 
których się nie zwraca. Utrzymanie całe 
i pensyi 300 złr. rocznie. (2161-4-5)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r . S E E B U K G E R A .

Jedyny śr« dek przeciw chorobom płucnym, 
mianowicie: u p orczyw ym  kr.turom , k a sz ­
l o w i ,  z a p a le n iu  g a r d ła ,  ch ry p ce , za- 
( le g m le n -u  i t. p.

P a k ie t  3 0  c t., za stempel i opakowanie na 
prowin ye o 10 cr. więcej. (2I96-2-)

D o  n a b y c i a  w aptece „pod złotą głową" 
LKOSJt H O IIK H A  w  K r a k o w ie .

gr Dla Przyjezdnych i Turystów 5
firmy krakowskie godne polecenia.

P o r ę b sk i i K im le r , Ityi.ek główny. W yborowe gatunki pończoch drm skieh i dziecinnych 
z bawełny K strem ad u ry  i z Ili n ’e c o s e , lobótki zaczęte, hafty, w łóczki, filozele, 
jedw abie, taśmy, igły, nici i t. d. * J . P.

A p tek a  E . H G M tK R I , u l.  G ro d zk a ; po’eca wszelkie wina lecznicze, środki toaletowe 
własne, jak pudry, essencyę łopianową na porost włosów, solubrin proszek do zębów itd., dalej 
wszystkie specyfiki zag an iczn e , wyroby chirurgiczne i barwiki mikroskopowe. J . P.

W ilh e lm  F e n z , Rynek główny, róg ul. Szewskiej. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory 
do podróży i brzytwy do golenia kieszonkowe (z n a k o m ito ść ) . J .P .

H. S z a b ło w s k i,  Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca o r y g in a ln ą
h e r b a tę  ro sy jsk ą  k a r a w a n o w ą  Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw­
dziwe tulskie. _  J . P.

P r. C u ż y d ło , Sukiennice 1. 27. N a jta ń sze  jesiei ne i zimowe m ate.ye na ubrania i paltoty
w pięknych kolorach niezm 'e nyeb. J . P.

A n ton i l.a r isch  , K raków , ul. Karm liska 1. 12. Skład aparatów  i wszelkich przyborów foto 
graficznych po cenach fabiycznych. J . P.

u i   im ii mmmmmm
vvtżttl» „Uniwersalne mydło do czyszczenia plam

z różą“ (tylko w podłużnych czworograniastych sztukach, czerwono opa 
kowane i różą jako znak. ochronn.), jest w używaniu n-jltpizem i najtań- 
szem w świecie tego rodzaju mydłem. Po 20 cnt. wszędzie w lenszych 

handlach do nabycia — w K r a k o w i e  u pp. J. Hanaka dr g . , J. Rudnickiego 
J. F. Fischera, F. A. Grigara, A. Szafrańskiego, A. Froncza, E. Smidowicza — 
w C z e r n io w e a c h  u Schmidta i Fontina drog. (2106 9 )

Skład hurtowny dla < dprzedających A. Visnya w Ft l n f k i r c he n  (Ungarn).

i  B E Z K R W IS T O S Ć , B LA D A C ZK A ,
1  AMENOKHIIOEA,
2  D Y S M E N O R R H O E A , ZOŁZY, e tc .

P I G U Ł K I
z jodkiem  żelaza niezmiennym

BLANCARDA
3

flakonu 100 pigułek.. 4  • 
CENA! 1/2 flakonu5Ó pigułek 2  26  

flakonu syropu   3 •

R O S T W O R  I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCARDA!
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka^gościec, e tc ., etc.
( F lakon  r o s t w o r u . . . .  5  • 

CENAj 1/2 f lakon r o s t w o r u .  2  7 6  
( F lak o s  c u k ie r k ó w . . .  3  »

K XA  ŁCI  !X A j e s t  Najmnią/ I
(sóodłituy i nąja.ln irodek (snaniogy

P R Z E C I W  B O L O M

teco00

SPRZEDAŻ H U R T O W A : BLAIVCARD A  Cu, 40, rue B onaparte, PA RY Ż.

Dnia 28 września (10 października) 1894 r. odbędzie się

w Białej Cerkwi
(STACYA KOLEI FAST0W SK IEJ)

SPRZEDtó PRZEZ LICYTACYf K O N I
K O Ź 1 Y C H  R A S , przeważnie młodych, zdatnych pod siodł i i do zap-zęgu, 
a pochodzących ze stad H r. W ł a d y s ł a w a  B r a n ic k it> g o  ( z  J a n i -  
s z ó w k i ) ,  l i r .  K s a w e r e g o  B r a n lc k ie g o  ( z  U z in a )  i S u k c e s o ­
r ó w  ś. p . A le k s a n d r a  R a k o w s k i e g o  ( z  I lo l e n d e r n i ) ,  w liczbie 
około 60 sztuk. Sprzedaż odbywać się będzie w stajniach H r. K s a w e r e g o  
R r a n ic k is -g o . Żądanych szczegółów udzieli Z a r z ą d z a j ą c y  s t a d a m i  
p . A . Z a k r z e w s k i  według adresu p r z e z  B i a ł ą  C e r k ie w  w  S ta -

w i s z e z a e l i .  (1897-7-8)

W  , p g n | p « V  z niższym egzaminem 
C S I I H  państwowym, mówiący

po niem iecku, 29 lat liczący, żonaty, z dobrem 
poleceniem i kaucyą, poszukuje posady. Łaskawe 
oferty S. S. post. r e 3t. W o jn ic z . (2240 2-3)

M we wschodniej Ga-
wwZy ■ »  f l l  Hcyi, z obrotem 

5000 złr., z ogrodem i domem, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wiado­
mość w a p t e c e  w M ie lc u . (2169-3-3)

Do Wiednia dla kształcenia się
udająca się p a n ie n k a , znajdzie utrzymanie 
i opiekę w polskiej katolickiej rodzinie urzęd­
niczej. — Konwersacya francuska i niemiecka 
w dom u, fortepian do użytku. A dres: E . S ., 
I I . ,  V ere ln sg a sse  Xr. 3 0 ,  Thikr Nr. 3 3 . 

(2236 2-3)

P i e r w s z e  p i ę t r o
od frrntu, z balkonem na południe Małego Rynku, 
składające się z siedmiu pokoi, dwóch przedpo­
koi i kuchni — jest do wynajęcia. — Wiadomość 
u stróża domu przy ul. M i k o ł a j s k i e j  pod 1. 4. 

(1928 15-)
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w Kra towie
wyszła świeżo książka
obejmująca h i s t o r y ę  Te at r u  
w Krakowie, ozdob ona portre­
tami osób dotyczących, widokami 
gmachów: poszpitalnego św. Du­
cha i Teatrów, oraz rozkładem 
miejsc — i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
Skład gł. w Drukarni „Czasu“

C e n a  5 0  e t .

C. k. austriackie koleje państwowe.
f i c

w a ż n e g o  o d  d n i a  I g o  m a j a  1 8 9 4  r o k u  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o  w o  - e u r o p e j s k i e g o ) .
Odjazd z K rakow a (w zględnie z Podgórza):

4-38 rano pociąg mięszany z Krakowa p. Zw.)
4 53 „ „ „ z Zwierzyńca I
5-00 „ „ „ z P odgó r.a  Pł.
5-06 „ „ „ „ „ przystanku 1

7 07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7-15 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8-00 rano pcciąg osob. Nr. 15 z Krokowa 
8.10 n „ „ n n n Podgórza Pł.

8 25 rano poc ąg  osob. 23 z Krakowa
8-38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 44 „ „ „ „ „ p-zystanku

8 44 rano pociąg mięszany z Kiakowa (p. Zw.) 
8 59 „ „ „ miesz. z Zwierzyńca
9 ( 4  przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9-10 „ „ „ „ „ „ przystanku

10-38 przed poł. poc. osob. Nr. 3 z Krakowa 
10 50 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

12 00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
12-15 po „ „ „ „ z  Podgórza Pł.
2 20 po poł. poc. m 'ęszany z Krakowa (p. Zw.) 
235  „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
2 52 „ „ „ „ „ „ przystanku
6-40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01 „ „ „ „ „ przystanku

6-40 wieczór pcc. esob. Nr. 17 z Krakowa
6-50 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

7 05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
7 20 „ „ „ z  Zwierzyńca
7.25 „ „ osob. z Podgórza Pł.
731 „ „ „ „ „ przystanku

8-10 wieczór pac. mięsz. 463 z Krakowa 
8-23 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

9 20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
9 28 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 „ „ „ z Podgórza PŁ

<lo Oświęcimiu.

<lo Po<lwołaci)ik, ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
d > Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Z; górza.

do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w Dęoicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

Przy jazd  do K rakow a (względnie Podgórza):

4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 00 „ „ „ „ „ „ Krakowa

5-38 rano poc. osobowy do Podgórza przysŁ 
5'44 „ „ „ „ „ Płasz.
5-49 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
6 05 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

6-12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
6 20 „ „ „ „ „ ,  K r a to w a

7-48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do P odgórza  Pł. 
Q.fiK " „ Krakowao UO « n n r« n «

d o  H u s i a t y o a  przez Such$, N. S$czt N. Za 
g ó rz ; ma połączenia w KAI wary i do Wadowic \ 8 27 
i B ie lska , w Suchy do Żywca i Z w ardonia,; 8 55

8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. i
n n ” P łn8ZK rakowa1 OieitłKa, W OUCIiy uu 1 liumuwuia, ; w Uc# „ n " j t y j

w N. S$czu do Orłowa i K oszyc, w Z agó-' 8 42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. | 
rzanach do Gorlic. | 8*55 „ „ * » » » K raaow a i

ido Podwołoczjsk ,  ma połączenia w Tar- yo-go nrzed noł. poc. mięsz. do Podgórza przyst,
 : „ A  ~ A .L .m n  i  1/naT irn  nr R 7oa/iltt/i<ł Hu ‘ ‘ DL„„ .

z P « ( l w « ł » R i y n k ,  ma połączenia w Przemy- 
ś u  Uo N. Z agórza, w Rzes owie od Jasia, 
w Tarnowie od Igo czerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.

Z R n c z u c z a  \  rzez Chyrów, N . Zagórz, N. 
8ącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle od Rze­
szow a, w Zagórzanach % G orlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

x P o i l w u f o c z y a k  i S u c c a w y  p r .  L w ó w .

* W i e l i c z k i  ,  ma połączenie w Bie zm ow ie 
do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki ^Zakopanego), R abki, Mszany doi.

* Z )  w e n ,  ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

z R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, S try ja i Stanisław.

d o  N V ie l ic z k i .

d o  O ś w i ę c i m i a .

do Żywca.

do R z e s z o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Plaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
gó rz ; ma połączenia w Kalwaryi do W ado­
w ic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

do W rl e l l c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwoiociysk i Suczawy przez 
L w ó w ,  ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i N. Zagórza.

do I*odwo*°czysk ,  ma połączenia w D ę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w  Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w P rze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma 
wie połączenie do Orłowa.

Stryja, 
w Tarno-

10-36 „ ‘ „ ‘ „ » » _ . » Płasz.
10 5 J „ „ „ a » Zwierzyńca j
1109 „ „ „ » » K raka (p. Zw.) I

213  po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. I 
2-25 „ „ „ u » » n Krakowa

404  po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
410  „ » . " » „ Pła-<z.
4-17 „ » mlęszany „ Zwierzyńca
4-33 „ n » n Krakowa (p. Z w.)

6-35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. j
6 50 „ ft » » „ „  Krakowa (

7 17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przy8t.
7 23 n n n „ „ „ Płasz.
740  » ” ft „ Krakowa
8 07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.

z  O ó w i ę c im a .

8-20

8-53 w ieizór poc. 
8 59 u n 
906 
9 2 2  „

mięsz.

n » „ Krakowa 

do Podgórza
Płasz. 

Zwierzyńca I 
Krakowa (p. Zw.) |

9 34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza
Krakowa

,1
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
w Krakowie w biurze spędycyjnem Ba j a ń

są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, n koi 
s k ie  g o , w głównej trafice, w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni Maur i z i o ,
  j w  h a n d lu  P n r e h a k i e i r n  i 7 , i m l « r a

■e L w o w a ,  ma połączenie w Przem yślu o d  
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze - 
szowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

a  H a w i a ty n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z 0  Io­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic. 

x  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
R zeszow a, Podgórzu Płaszowie do SuoLy, N. 
Sącza, Żywca i N. Zagórza, 

z  M a z a n y  R o l n e j , C h a b ó w k i  (Zakopa­
nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 cterw ca do 15 września. 

x  P o i l w o ł o c z y a k ,  ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

z  O ś w i ę c i m i a  ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

z  P o d w o ł o c z y i k ,  ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisław ow a, S iry ja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2612-13-)
konduktorów przy pociągach, jakoteż 

w handlu F i s c h e r a  (linia A—B)

Czcionkami Drukarni „Czasu." Rządca Drukarni Józef Łakociński.


